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'la uroczystości Komitetu Wojewódzkiego w Katowicach

MANIFESTOWAŁO 50 TYSIĘCY PPS-owców
Ka t o w ic e  (sa pji — Nie-;

dzielna uroczystość odsłonięcia ■ 
sztandaru wojewódzkiego ko- j 
m ite tu  PPS  w Katowicach, swy
mi rozmiarami p r z e k r o c z y ł a  ra
my uroczystości łokalriej, stając 
się manifestacja o znaczeniu o- 
gćlnokrajowym.

N a uroczystość przyfrvly dele
gacie z całego Śląska oraz z in
nych dzielnic kraju. Liczbę ucze
stników manifestacji oplićzono 
na zgóra 50 tysięcy osób.

N a krótko przed tetmmem  
rozpoczęcia manifestacji na sta
dionie K. G. „Pogoń” pfzybyli: 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS tow. Szwalbe, sekretarz ge
neralny CK W  PPS to w. f. Cy
rankiewicz oraz tow. min. K- Ru
sinek, tow. B. Drobner, tow. A. 
Kuryłowicz, tow. R. Ob  £czka 
i tow. W . Reczek. Specia l?  u- 
wagę zwracała obecność nż uro
czystości licznej grupy GM  
TUP owców, podk .TL'aĵ c y^oją 
łączność z partia. I A

Pierwszy p^zemó Jy j towj|rre^ 
mier L Cyrankitwiife

ziem i n a js iln ie j manifestuje się 
h is to ry czn a  ro la  P o lsk ie j P a r tii  
Soc ja listycznej w walee o w yzw o
lenie la d o  pracu jącego .

W ro k u  1834 —  pow iedział
tow. C yrankiew icz — w brew  c a 
łej p o lsk ie j b u rżu az jl, w brew  pol
sk im  faszystom , gdy H itle r doszedł 
do  w ładzy w N iem czech, P a r tia  
nasza  s tw ierdziła  w yraźn ie  w 
sw oich uchw ałach , te  H itler, te  r a 
sizm  niesie św ia tu  w ojnę, źe je d y 
ną o b ro n ą  przed  faszyzm em  m oże 
być an ty faszy sto w sk i ru ch  m as lu - 

• dow yeh.
I w łaśn ie  tu ta j  przez Śląsk w 

pa rę  la t  późn iej p rzetoczy ła  się  
fa la  b ru n a tn eg o  najeźdźcy. H itle 
row cy  n a  caL św ia t obw ieszczali, 
źe ło jes t z iem ia n iem iecka 1 że 
liem ieeka pozostan ie. Ale tu ta j  w 

podz iem n y ch  k opaln iach , w ś lą 
sk ic h  fab ry k ach , tu ta j  na śląsk ie j 
Ćoli, na ś lą sk iej ziem i, przeczy! 
ttym k łam stw om  kożdy Po lak  tn 
zjam leszkały".
flo w , P rem ie r s tw ie rd ź 1! da le j, ie

ufynlk w ojny p rzekreśli! o  jtateez-
łam slw a n ie m ie c k r  i file-

» deckle pr agnienie ooąn i w ania
T’pjvnf I •

W WALCE  
O  WYZWOLENJE 
LUDU PRACY

„W itam  was wszystkich w imie
niu CKW PPS. Tutaj na śląskiej

•a lej w em i— uiówli d a le j tow. 
P .t-m ler — m an ifes tu je  aw ój o -  
g ró m , sw o ją  siłę Polska P a r tia  S o -, 
rea lis ty czn a , z ro śn ię ta  z tą  t le  ml.,, 

g ruzach  faszyzm u pow stała  
o ln a  Po lska, z trudem  d źw ig ają 

ca  się do nowego życia. Wy 1 w a
sza  p ra ca  są  jednym  s n a jb a rd z ie j

Odezwa Naczelnej Rady
O d b u d o w y  W a r s z a u i y

P o l a c y !

Pierwszy etap wielkiej bitwy o odbudowę Warszawy zo
stał zakończony. Stolica Polski tętni dziś życiem —  jest bi
jącym mocno sercem i pracującym intensywnie mózgiem  
całego kraju.

Bitwę o życie Warszawy wygrała cała Polska.
Rząd — przez powzięcie i realizowanie decyzji o odbu

dowie Stolicy; ludność Warszawy —■ przez gromadne sta
wienie się do pracy .na dymiących jeszcze zgliszczach i rui
nach; cały Naród —  przez żywiołową pomoc, niesioną 
z każdego zakątka kraju dla bohaterskiego miasta.

Osiągnięto już dużo —  lecz jeszcze o wiele za mało w o
bec ogromu potrzeb. Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
Stolicy żyję w piwnicach i grożących śmiercią ruinach; 20 
tysięcy dzieci nie korzysta z nauki, bo brak jest szkół; prze-- 
szło 20 milionów mtr. sześć, gruzu zalega dotąd miasto.

Osiągnięcie ostatecznego zwycięstwa w wielkiej i cięż
kiej bitwie o Warszawę zależy od nas samych —  Polaków. 
Bitwę tę może wygrąć tylko cały Naród Polski.

Dzięki ofiarności'’' społeczeństwa odbudowaliśmy już 
Most Poniatowskiego. Z darów całego Narodu Polskiego 
odbudowuje się dziś Most Śląsko-Dąbrowski, Domy Związ
ków Zawodowych, Uniwersytet, Pałac Nauki im. Staszica, 
Szkoły, Bursy Akademickie, Kościoły, Szpitale. Poza tym 
prowadzi się prace przygotowawcze pod budowę Domu  
K. C. Z. Z. i Domu Chłopa. Urządzenia te i instytucje słu
żyć będą każdemu bez wyjątku mieszkańcowi Rzeczypospo
litej. ■

Rozpoczynając drugi etap wielkiej mobilizacji sił Narodu 
o przyśpieszenie Odbudowy Warszawy, wzywamy gorąco 
wszystkich bez wyjątku Polaków w Kraju i rozsianych po 
caiym świede:

SPIESZCIE Z POMOCĄ WSTATACET Z GRUZÓW
STOLICY!

NIECH CAŁY NARÓD ODBUDO W UJE BOHATER 
SK.A W ARSZAWĘ!

Zbiorowym wysiłkiem wszystkich Polaków musimy iak 
haj,szybciej oczyścić Warszawę ze straszliwej hitlerowskiej
spuścizny zgliszcz i ruiij. Naszą wspólną ofiarnością musi
my sprawić, ahv Warszawa stała sie miastem /naprawdę

'sHfcgo.godnym nazwy Stolicy wielkiego Narodu PolslPego. Każ 
dy Pniak, wpłaca ąc na Odbudowę Warszawy, będzie jei 
współtwórcą i budowniczym. Zgodnym wysiłkiem całego 
scołeczeństwa odbudujemy Serce Warszawy —  jej śród 
mieście, a potem cUlsze dzielnice.

CAŁY NA R Ó D ODBUDOW UJE SW A STOLICE
ARSZAWE!

NACZELNA RADA ODBUTOWY 
M. ST. WARSZAWY.

« ■ «

Tow. Szwalbe, Iow. Cyrankiewicz
i socjaliści czesko-słomaccy
brali udział w  święcie

podstaw ow ych  w kładów  w rniws 
po lską  rzeczyw istość.

W y, robociarze , w iecie na jlep ie j, 
He je s t jeszeze do  zrob ien ia , wy, 
ro b ociarze  w sw oich p racach , w 
sw oim  życiu w idzicie sam i n a jle 
p iej, ja k  c iężko  jesf dźw igać k ra j  z 
ru la , ja k  c iężko jes t k lasie  ro b o t
niczej nieść na sw ych b a rk ac h  
wysiłek odbudow y.

Od nas, od  naszej po lityki, od 
naszej po lityk i w ew nętrznej, od 
naszej w łasne j siły , od  w artości 
w szystk ich  pozytyw nych sił, od 
naszej po lityk i zag ran iczn ej zale
ży  nasz* przyszłość'*.

M ówca po d k reślił następn ie, żc 
dośw iadczen ia  przeszłości każą 
obecn ie  so lidaryzow ać się  i w y
stępow ać w spólnie i  tym i przede 
w szystkim  k ra ja m i, k tó rym  h itle 
ryzm  zag raża ł bezpośrednio , i a 
k tó ry ch  cbciał uczynić n iew oln i-

w nym l m an ifes tac jam i, ale  także 
przeglądem  naszych  zad ań  i w y
razem  k o n so lid ac ji naszych  sze re 
gów. Chcę tu ła j podkreślić , że ro la  
i zadan ie  PPS w odrodzonym  pan 
stw -e po!skint i w  obecnym  m o
m encie jes t n iezm iern ie  tru d n a  i 
odpow iedzialna  i źe PP S  m a n a j
w iększe zau fan ie  przecię tnego  o- 
byw aiela  w Polsce".

ków.
,T y lk o  na łe j  drodze będziem y 

m ogli ja k o  w ielki postępow y ruch  
m asow y odpow iedzieć n a  py tan ia , 
k tó re  ko łaczą  się w  se rcach  i móz 
gach  każdego z nas, k tó re  s ta 
w ia każda  muf ka  rob o tn icza , czy 
je j  dziecku w łe j now ej Polsce 
będzie lepiej, cz; m łodość i la ta  
d o jrza łe  tego dzieck i będą inne, 
niż by ła  cza rn a , gorzka  i bo lesna 
m łodość czarnych  roboeiarzy .

N ajlepszą  odpow iedzią  na to  
p y tan ie  je s t  m ąd ra  i ro zu m n a  po 
lity k a  soc ja lis ty czn a  o raz  co dzien 
ny, realny  w ysiłek w szystk ich  sił, 
z łączonych w obozie d e m o k ra ty cz 
nym .

T rzonem  tego obozu d e m o k ra ty 
cznego je s t PPS . M usi być o n a  na  
przyszłość  jeszcze b a rd z ie j zw ar
ta  i m usi w a tm o sfe rze  p o szan o 
w ania  godności w łasne j i w zajem 
nego poszanow an ia  p a rtn e ró w  k ro  
czyć w spólnie do celu, k tó rym  jest 
P o lsk a  L udow a".

Tow . P re m ie r pow iedział n a s tę 
pnie:

„Św lęc‘cłc  dziś w ielk i dzień Zie
m i Ś ląskiej, w śród  tych  rozlicz
nych sz tan d a ró w  czerw onych, 
k tó re  przynieśliście  ze sobą , k tó 
re  w as w codziennym  w ysiłku 
p row adzą  i ten  w ysiłek  i w aszą 
walkę sy m boiizu je  dziś nowy 
sz tan d a r, sz ta n d a r  W K PPS. Ten 
sz tan d a r, ja k  i  w szystk ie nasze 
now e sz tan d a ry , dziś tak  często 
i licznie w- o śro d k ach  robotn iczych  
odsłan ian e , będą  w iernym i dz ieć
mi tych  s ta ry ch , posza rp an y ch  
sz tan d a ró w  P P S , k tó re  przed 30 
laty  p row adziły  naszych  o jców  do 
zb ro jn e j w alk i o  niepodległość 
Polski i ty ch , k tó re  k iesę  ro b o t
niczą Po lsk i p rzedw rześn iow ej pro 
w adziły  d o  w a lk i z faszyzm em . 
Ten sz tan d a r będz e  dzieckiem  
tyeb, k tó re  w okresie  okupacji, 
p rześladow ane i n iszczone przez 
Gestapo i h itle ryzm  ginęły wraz 
z życiem  w iernych aż do końca 
cho rąży ch  Po lsk ie j P a rtii  Socjali
sty czn e j" .

T a  o g ro m n a  m an ifes tac ja  —  p o 
w iedział tow. P re m ie r  w  zak o ń 
czeniu — n a jlep ie j św iadczy, jak  
s iln a  je s t P a r tia , ja k  o n a  ży je  i 
rozw ija  się.
Po przemówieniu, często prze 

rywanym burzliwymi oklaskami, 
tow. Premier dokonał odsłonię
cia sztandaru, a następnie wrę
czył go chorążemu.

Tow . Szw albe om ów ił następn ie  
og ro m n ą  odpow iedzialność, jak a  
sp ad a  na  e lem enty  ak tyw ne, z o r
gan izow ane  w P a rtii. k tó ry ch  ro 
la  polega n a  k iero w an iu  tym i 
w szystk im i, k tó rzy  do te j P a r t i : 
m a ją  pełne zau fan ie . Im  w iększe 
jest to zau fan ie , tym  cięższe za 
dan ie  leży na je j b a rkach .
M usim y p rzekonać, — pow iedział 
tow . Szw albe — naró d  o  wicia 
rzeczach , k tó re  są  tru d n e  do z ro 

zum ien ia , a?bo w ym agają  w ie lk ie
go sk u p ien ia  wys łku .

M ówca n aw iązał następ n ie  do  
słów  tow. P rem iera  o  słuszności 
drogi, k tó rą  kroczy  PPS, p o d k re 
śla jąc , żc je s t to d roga  jedynie  
słuszna. PP S  i je j  ak tyw  z n a jd u 
ją  się w pierw szym  szeregu  tych, 
k tó rzy  drogę to ru ją .

Na zakończen ie  m ów ca s tw ie r
dził:

„Idąc  tą  d rogą , osiągniem y cele, 
k tó re  są  p rzed  nam i. R uch so c ja 
listyczny  p o k o n a ł w iele trudnośc i 
w sw oim  rozw oju , pokona  ró w 
nież 1 te, k tó re  są  jeszcze przed  
nam i i o siągn ie  zw ycięstw o.
Tako gospodarz ziemi śląskiej 

powitał zebranych wicewojewo
da Arka Bożek.

Z kolei przemawiał Przew. Ra
dy Naczelnej OM TUR poseł 
tow. Obrączka, który omówił 
po krotce stanowisko młodzieży 
OM TLTR-u w ruchu socjalisty
cznym. Po przemówieniu dele
gata ZNM S i kobiet socialistek, 
zabrał głos sekretarz gen. KCZZ 
tow. Kuryłowicz, podkreślając,

że w jedności klasy robotniczej 
jest siła i zwycięstwo naszych 
ideałów.

Jako ostatni przemawiał tow. 
dr. Drobner. Mówca nawiązał 
do okresu tworzenia się ruchu 
socjalistycznego na Śląsku, w sp o
minając w związku z tym o ea* 
sługach na tym terenie weterana 
sprawy socjalistycznej tow. Trą- 
balskiego.

Tow. Drobner przekazał w  
imieniu wszystkich przybyłych 
z całego kraju delegacji pozdro- -  
wienia socjalistom Śląska. W  
imieniu bratniej partii socjalisty
cznej Czech osłowacji przema
wiał w końcu poseł Hladky.

Następnie tow. poseł Stachoń, 
sekr. Woj. Kom. PPS. odczytał 
akt erekcyjny.

Uroczystość zakończona zo
stała wspaniałą defiladą ulicami 
miasta, której liczebność była 
dowodem potęgi PPS. na terenie 
województwa Śląsko - Dąbrow
skiego.

nMorze to wielki teren pracy
i potężne źródło bogactw..."

Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej 
na Święcie Morza w Szczecinie

: handlu, a więc c-późnial rozwój sit
wytwórczych kraju.

Problem morza

SZCZECIN (PAP) Sto tysęcy ludzi 
uczestniczyło w niedzielnych uroczy
stościach Święta Morza w Szczecinie. 
Od wczesnych godzin rannych na roz. 
ległych tarasach, paw łonach i na 
skarpach Walów Chrobrego zajęły 
miejsca niezliczone tłumy. Poniżej na 
brzegu Odry ustawiły się oddziały 
wojskowe. W ielk’e gmachy przy W a
łach Chrobrego, bogato przybrane w 
barwy narodow e i godła państwowe. 
Na lewym skrzydle widnieje w spania
ły żaglowiec „Dar Pom orza", a nieco 
dalej statki pasażerek e. Na prawym 
skrzydle przy nadbrzeżu ustawiły się 
okręty M arynarki W ojennej. Pio prze
ciwnej stronie Odry wzdłuż wyspy 
Grodzkiej w szyku rozwiń ętym róż
ne jednostki mniejsze, jak łodz e m o
torowe, kajak; uczestników spływu, 
jachty i kutry  motorowe.

Prezydent Ptzeczy.pospol -tej otoczo 
ny generalścją i adm iralicją z wice
ministrem Obrony Narodowej gen. 
Spychalskim na czele dokonał przeglą 
du zebranych oddz ałów. Po mszy od
była się uroczystość poświęcenia i 
przekazania sztandarów zaofiarow a
nych przez społeczeństwo wojewódz- 

jtw a pułkiom garnizonu szczec ńskiego, 
sztandaru dla Zw. Osadników’ W ojsko 
wych i pięknych bander dla 4 trawle
rów od Zw. Zawód. Rybaków Mor
skich z okręgu szczecińsk ego.

D R O G A
KU ZWYCIĘSTWU

Krótkie przemówienie w ygło
sił również przewodniczący Ra
dy Naczelnej tow. Szwalbe mó
wiąc m. in.:

„N ależy pam iętać, i e  nasze u ro 
czystości nie m ają  być ty lk o  s lo -

Sztafety wojskowe, które przybyły 
na uroczystości święta Morza do Szcze 
cina z Jeleniej Góry ; Gdańska złożyły 
Prezydentowi żołn ersk; meldunek. Po 
przyjęciu meldunku Prezydent powita, 
ny długotrwałym i oklaskami wygłosił 
do zebranych przemówienie.

go, daleko szerszego i głębszego zna
czenia.

Przed dworna la ty  tę przestrzeń szla
kiem prastarych osiedli słowiańskich 
przeszły zwycięsko milionowe wyzwo
leńcze szeregi żołnierzy radzieckich i 
polskich, zraszając obficie siwą krwią 
tę ziemię — wierzymy w to —  po rajz 
ostatni.

Tę samą drogę, w znojnym wysiłku 
przebyły i przebywają do dziś dnia mi
liony naszych braci, dzisiejszych osad
ników polskich, spełniając swym mo
zolnym trudem  i czynem wielki akt 
sprawiedliwości dziejowej.

Tu, w atmosferze tradycji historycz
nej, k tórą tchną mury, poipioły i wspo
mnienia Szczecina z Wyjątkową siłą  
można też odczuwać wielkość prze
mian jakie przeżywa dziś nowa Pol
ska i potężną dziejową siłę tych prze
mian.

Szeregiem fatalnych d la  nas, a 
następstwie i dla Europy, dziejowych 
skutków ekspansji germ ani zmu na 
Wschód było:
<  wypchnięcie Polski ze środka
" Europy,

fl) systematyczne odrzucanie nas od
“  morza i wielki oh szlaków han
dlowych,
O  narzucanie nam w wyniku tej
”  ekspansji jednostronnego i n a j
mniej korzystnego d la  nas kierunku 
gospodarki, który  o s łukia ł akźiOiaSieć 
polskiej ekonomiki i 
śledzenia miast, rz<

M orze — ło  nie ty lko  p iękny , ® spa 
itiały żywioł. M orze przede w«sy<stk»m 
to  w ielki teren  p racy , to po tężne ź ró 
dło bogactw , to  rozległe «z!ak: żeglu
gi, w iążące kr a j  ze św iatem , to  n ie
zw ykle sp rzy ja jący  czynnik  w gospo
d a rstw ie  ogólnonarodow ym  i jeszeźe 
b a rd z 'c j pom yślny  czynnik  dla roz  w o. 
ju  han d lu  j w sp ó łp racy  m ięd zy n aro 
dow ej.

P ro b lem  m orza  to  p rob lem  p rze
ksz ta łcen ia  PoŁskf i  upośledzonego 
teihn lczn le  gospodarczo  | k u ltu ra ln ie  
k ra ju  ro ln iczo  - lądow ego — w  p rzo 
dujący ekonom icznie k ra j  przem ysło- 
w o -m o rsk i.

Już  przed wojną nowozibudow-aay 
port polski w Gdyni wysunął się na 
pierwsze miejsce w obrotach portów  
bałtyckich. Obecnie Polska rozporzą
dza trzema wielkimi portam i i kilku
nastu mniejszymi, na szerokim 500-ki
lometrowym wybrzeżu morskim.

Wirwawdzie przejęliśm y te porty  po 
wojnie w stanie kompletnie zdewasto
wanym, a mimo to wszystko -— mie
siąc temu, w maju rb., odnotowano 
raz pierwszy przekroczenie cy t 
nego miliona ton przeładunku, 
nego naszych portów.

Realizowany dziś 3-l<= 
dowy gospodarczej 
szymi głównymi 
clbrzymie zadania

P r z em ó w ien ie  Prezydenta
Myśl, aby centralnym  punktem tego

rocznych uroczystości „Święta Morza" 
sta ł się odzyskany przez Polskę p ra 
stary, piastowski Szczecin, ma głębo
kie uzasadnienie.

Je s t dla nas rzeczą niezmiernie 
ną, aby zarówno wszyscy roda 
jak przyjaciele i 6>przymii 
domili sobie w pełni, że 
Azona z potwornej hi 
nii i niewoli, żyje 
inaczej, niż przed wl 

j W tych nowych war, 
problem morza eabh
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M amy za sobą cały szereg zjazdów 
wojewódzkich komitetów PPS, 

cały szereg uroczystości zorganizowa
nych przez terenowe organizacje par
tyjne. Liczny udział towarzyszy dele

gatów, poziom obrad, spraw ozdania 
z pracy ł je j wyników dają nam po
wody do radości i dumy, że Partia 
jest organizmem żywym, ie  jeat ru 
chem masowym, ie  przedstawia sobą 
realną siłę.

Powszcc.mc przekonanie o słuszno
ści obranej przez PPS drogi, zdecydo
wana wola realizowania nu coiizicń,

„ROBOTNI K"
Dookoła Konferencji Paryskiej

Państwa europejskie osiągną
ale nie ma zgody w rządzie St.

B id au lłt wyniki będą pozytywne 
M ołotow : chcemy pokonać
Bevins „nie sądź kamienia po jego mchu"

porozumienie
Zjejdnoczonych

!USA, jak i szans konferencji pary 
«kiej.

\ Lncydeml ze Sny der cm jest nadal 
Rłówinym przednniniem .zainteresowa 
®**a. W kołach waszyngtońskich stwier 
djta się, ie  dla powodzeń 3 obecnych

mm placówka
dyplomatyczna 

Polsce

PA R Y Ż (P A P ). —  W  nieclzielę trzej m inistrow ie spraw za- 
W praktyce umowy o"jcdn«śVdz7a'{a-i g ra n ic z n y c h  nie obradowali. N astęp n e  posiedzenie —  jak kom u
nia z bratn ią p p k  i współpracy ze nikuje Quai d‘Orsay —  odbędzie się w  poniedziałek o  godz. 15.
stronnictw am i demokratycznym i, po
ważny wkład ciężkiej mozolnej pracy 
w dzieło odbudowy i przebudowy o d 
rodzonej ojczyzny — to dalsze dowo
dy głęboko przemyślanego, dobrze ro 
zumianego obowiązku i odpow iedzial
ności jakie PPS na siebie przyjęła.

W czorajsza uroczystość odsłonię
cia sztandaru  W ojewódzkiego Komi
tetu PPS w Katowicach była nowym 
Imponującym przeglądem sił Partii 
tym razem na terenie śląsko-dąbrow 
skim.

Udział w manifestacji katowickiej,

Scluunacherowskie
,,trzy grosze“
w planie Marshalla
' BERLIN  (PAP). — N a kongresie  

n iem ieckiej p a rtii socjal - dem okra 
k ra ty czn e j w  N orym berdze S chum a
cher w ysunął pod adresem  państw  

'o k u p u jący ch  zarzu t, że nie da je  się
, N iem com  możliwości odbudow ania

bawiących w łaśnie w Polsce, tow arzy- j j j em iec 
szy socjalistów  czesko-slowackich, go
rące przyjęcie jakie zgotowali im
uczestnicy i serdeczne słowa wypo
wiedziano do zebranych przez tow.

I S chum acher w yraził przekonanie , 
że p lan  M arshalla  dotyczy rów nież 
N iem iec. Zdaniem  jego z pomocy a- 

, , , . m erykańsk ie j pow inny korzystać
posła Hladky były specjalnie przyjaz- de w szystk im  2 p ań s tw a -N ie m -  
nym momentem. tSasi goście mieli j F ran c j a
okazję zetknąć się ^  jednym .  te- , S chum acher oświadczył> że nega .  
reno wy cli aktywów P P s, mieli ino/ tyw ny  stosunek  w obec N iem ców  „po

ciągnie za sobą fa ta ln e  następstw a".ność naw iązać kontakt z robociarzcm 
socjalistą, podkreślona została między 
narodow a solidarność proletariatu .

Rozmiar 1 przebieg uroczystości w 
tym robotniczym ośrodku Polski śwlad 
ejył, że św iat pracy tego okręgu, zło
żony głów nie.a  górników i metalow
ców związany jest mocno naszymi _
pepesowsklini sztandaram i. M ONACHIUM  (PAP). D okonana

Znowu więc mieliśmy okazję prze- osta tn io  w ery fik ac ja  przeszłości człon 
konać się, ile rewolucyjnego dyna- ków  „p arlam en tu  baw arsk iego" do- 
mizmu, ilj przyw iązania do postrzę- j p row adziła  do rew elacy jnych  wym- 
pioaych w bojucji z kapitalizmem I ków . O kazało się. że poseł U nii Chrze

W  sobotę Bidault w ydał na 
Quai d'Orsay uroczysty bankiet 
w którym prócz 3 ministrów  
spraw zagranicznych w zięło u- 
dział około  60 osób, w tv^n pre
mier Ramadier i inni członko
w ie gabinetu francuskiego oraz 
szereg dyplom atów , m. in. am
basador USA [offerson Caffery.

Tym razem zasada tainości nie 
była przestrzegana i do użytku 
prasy podano relację z w y g ło 
szonych na bankiecie przemó
wień.

Min. Bidault wspom niał o  
trudnościach, z jakimi musi li
czyć sip konferencja, wyraził je
dnak nadzieję, że zakończy sie 
ona pozytywnym wynikiem.

W yrażając z  kolei nadzieję, że 
konferencja poczyni postępy, 
min. M ołotow  pow iedział: „N a-

G orący w ielb iciele  Hitlera
członkami „parlamentu bawarskiego"

f***yzinem sztandarów  partyjnych re
prezentuje sobą odrodzona PPS.

Zasięg wpływów, znaczenie I rola 
PPS w życiu Polski są  ogrom ne, ale j cie środkow ym  
w związku z tym zadania, które stoją 
przed Partią  są jeszcze większe.

Zwartość i czys.ość szeregów p a r
tyjnych, ofiarność ł wytrwałość każ
dego członka Partii, oto w arunki wy
konania tych zadań.

ścijańsko - D em okratycznej, Haus- 
lle ite r, opublikow ał w  czasie w ojny  
propagandow ą książkę pt.: „Na from

Poseł dr. S tra th m a n n  znany  je s t 
jako  a u to r w ielu  h itle row sk ich  p u 
b likacji, w  k tórych  m ów ił o 
rer*e zesłanym  z n ieba".

dochodzeń, sam  zrzekł się m andatu .
P ra sa  n iem iecka dom aga się roz

w iązania baw arsk iego  L and tagu , do
k tórego p rzen iknęli b. h itlerow cy, 
rozp isan ia  now ych w yborów .
   -   - -■ -*?

— Na konferencji m iędzypartyjnej 
partie koalicyjne zgodziły się na u - 

państwowienle wszystkich wielkich 
banków na  Węgrzech.
—■ Rząd bułgarski złożył wobec So

juszniczej Komisji Kontrolnej protest 
w sprawie 3 incydentów, które miały 

Poseł Z ich le r z p a rtii socja l-dem o-I ostatnio miejsce na granicy bułgarsko- 
k ra tycznej, nie czekając na rezu lta t j greckiej.

„Fueh-

Kryzys dolarowy
zbliża sie jak lawina

Nie ma już czym płacić
Ameryce za towary

jże k ryzys ten  je s t kw estią  m iesięcy".
W św ietle  tych  w iadom ości k o res

ponden t R eu te ra  mówi, że św iatow y 
k ryzys dolarow y, k tó ry  ciąży nad  
k o n fe ren c ją  paryską , 
cnie ja k  law ina" .

rd tm ów  międzynarodowych trzeba nie 
tyu'ko usunięcia różnic między m ocar
stwam i, ale równ eż wyjaśnienia sytuą 
cj'i w Waszyngtonie.

jZdaniem korespondenta „PM" Uhla, 
trudności w Paryżu są stosunkowo nie 
wi^likie w porównań u z trudnościami 
wewnętisi<ivmi w W aszyngtonie. Uh! 
twierdzi, że jes t to nie tyle rozłam mię 
dzy Marsh. Hem a Departamentem 
Skarbu, :ie yveszaninn n.%>rzeróżni*j- 
sizych poglądów.

Każdy z dygnitarzy waszyngtońskich 
wysuwa innego rodzaju objekcje.

Z drugiej hirony coraz więcej ofi-

dzieja ta jest usprawiedliwiona, 
gdyż  wszyscy trze; pragniemy 
przezwyciężyć te przeszkody. Pa
miętajmy o ofiarach naszych kra
jów podczas wojny, które wyima- 
gaja byśmy osiągnęli pokój".

Min. Bevrn oznajmił, że w 
gruncie rzeczy nie zapatruje sie 
pesymistycznie n* przyszłość 
konferencji, przy czym zacyto
wał przysłowie angielskie, które 
w dosłownym  tłumaczniu brzmi:
„ N ie  sadź kamienia po jego 
mchu". N astępnie minister Be- cJata?-c'* a ™*'ł "*«yn*lioń»kich w o. 
via dodał: „N ikt nie dąży do ■u *n,ch d zwrracaó uwa‘
zwiększenia trudności i to po
w inno doprowadzić nas do ich 
pokonania’’.

K O R ZY ŚC I SĄ 
D W U S T R O N N E .

MOSKWA (PAP). Niedzielna „Praw 
da" podkreśla pa z jeszcze, że okaza
ni* Europie pomocy przez USA leży 
w interesie obustronnym., bowiem z 
jednej art,nony ułatw iłoby ono odbudo
wę gospodarki państw  europejskich, z 
drugiej zaś umożliwiłoby St. Zjedno
czonym rozszerzenie ryfflków zagra
nicznych.

Koła radziecki* stw ierdzają, że pa
danie konferencji paryskiej polega na 
tym, by zorganizować współpracę

, W hotelu  „B risto l" odbyła się „iMw 
iligUracyjna" konferencja  prasow a, 
^w iązan a  z objęciem  u rzędow ania 
Icharge d 'a ffa ires K anady  p. K en- 
jneth  P o r t j r  K irkw ooda.

K an ad y  nie posiadała dotąd, n aw et 
rzed woijhą, p rzedstaw icielstw a dy- 
iom atycznego w  Polsce; k ra j ten  

■eprezenkiwał zazw yczaj am basador 
,.Vielkiey -B rytanii. Nowo -  o tw arta  
poselstw o jes t w ięc p ierw szą u nas 
(dyplomatyczną p laców ką kanadyj
ską . choć od k ilku  la t państw o to n ie
sie nam  ow ocną pomoc i otacza o- 
pieką przez w iele sw ych in s ty tuc ji 
społecznych i.chary ta tyw nych . Pom oc 
kanady jska , k tó ra  w  czasie w o jny  
p rze jaw iała  się p rzede w szystk im  w  
paczkach w ysyłanych przez K an ad y j
ski C zerw ony K rzyż do obozów je ń 
ców w ojennych  w  N iem czech, po w oj 
n ie  osiągnęła znaczne rozm iary . Poza 
fi.:-.ram* rzysłanym i nam  w  ram ach  
iostaw  UNRRA. K anada dostarczy

ła Polsce cennych Icków, m edyka
m entów , odzieży i żywności, ogólnej 
w artości 5 m ilionów  dolarów , a o be
ro:'*, po w ygaśnięciu  akcji UNRRA,

» u je  dalszą pomoc k ra jo m  znisz- 
nej E uropie, a w śród  nich  i P o l-

gę na fataln i k .•MYo-ww.ni* się bilansu
handlu «ag - go USA’,- rtirreruzs i I p. K enneth  K irkw ood naw iązał na
jąc, że bez ud w elki*h kredy
tów zagranicy w najbliższej przyszło
ści rynki Europy zam kną się przed 
produkcją am erykańską, co przyśpie
szyłoby depresję ckomom czną w USA. 
W tym też sensie w pewnych kołach 
plan Marshalla nazwano w równym 
slopniu „planem pomocy dla Q iropy, 
jak  i dla USA".

w czorajszej konferencji serdeczny
k o n ta k t z dziennikarzam i warszaW - 
ski.rzi. J e s t on (zawodowym, dlugoie- 
i nim już dip iom atą , lecz po raz  p ie r
w szy o b ją ł stanow isko w  Europie. 
D otychczas pozostaw ał na placów 
k ach  w  Waszyngtonie, Tokio, Rio da 
Jan e iro , a  ostatn io  8 la t w  B ueno i 
A ires, (dr)

Walny Z pzi Delegatów
Związku Piacowników Prasy Podziemnej

P od  p ro tek to ra tem  tow . p rem ie ra  j Z ko le( re fe ra t o w k ładzie  p rasy  
państw europejskich przy sporządzen iu ' Józefa  C yrankiew icza odbył się w  podziem nej w  w alk ę  o niepodległość
zgłoszeń n* potrzebną im pomoc eko
nomiczną od Ameryki oraz by w yja
śnić możliwość otrzymania taikiej po 
mocy ze etrony USA.

Zdaniem rządu radzieckiego, w ba
daniu potrzeb krajów  europejskich u- 
ozaetniiozyć winny również inne pań
stwa europejskie, a w pierwszym rzę
dzie te, które podlegały okupacji nie
mieckiej i przyczyniły się do zwycię
stwa nad  wrogiem.

Kwestię Niemiec delegacja radziec
ka rozpatru je osobno, stw ierdzając, ie  
rozstrzygnąć ją winna rada ministrów 
spraw  zagranicznych, do której wcho
dzą również St. Zjednoczone.

niedzielę w W arszaw ie pierwszy wa.1- j w ygłosił poseł A rczyński. 
ny  z jazd  . D elegatów  Z w iązku P r a - j  R ozpoczynając od zdan ia  M ieczy- 
cowników P rasy  Podziem nej, k tó r y , sław a Niedziałkowskiego — kto *

Z A M IE SZ A N IE  W AM ERYCE
N. JORK (RAP) Wobec braku ja 

kichkolwiek wyjaśnień ze strony am e
rykańskiej co do t. zw. planu Mar
shalla i wo-bec niedopuszczenia dzien
nikarzy na konferencję paryską opi
nia i prasa am erykańska żyją wyłącz- 

zbliża się obe- |n ie  trudnym i do sprawdzenia speku- 
|locjam i zarówno odnośnie stanowiska

zgrom adził około 200 delegatów  z c a 
łe j Polski. i

Na zjazd  przybyli redaktorzy! 1 
w spółpracow nicy dzienników  1 p e rio 
dyków  konspiracy jnych , 
kolporterzy .

Po zagajen iu  przew odniczącego K o 
m ite tu  O rganizacyjnego Związjku 
tow. red. T eofila G łow ackiego p ra e -  
wodnictwjo o b rad  ob ją ł d y rek to r i n 
s ty tu tu  Pam ięci N arodow ej tow . tir .  
S t. P łoski, k tó ry  pow ołai do p re z y 
d ium  red ak  orów  d ru k a-zy  i k ijil- 
p o rte rów  p rasy  podziem nej — Chc» 
chow ską, Pragę, Ewę W ąsowicz, Gio 
waelciego, L ityńskiego, Deca, S krzyń  
skiego i F iszgrur.da.

P rzem ów ienia  pow italne w yg łosił1 
płk. Sęk -  M ałecki w  im ieniu  ucz-r... 
n ików  W alki Z bro jnej o N iepodia- 

^głość i D em okrację  oraz red . M. 
K rzepkow ski w  im ien iu  Z arządu  
G łów nego Z w iązku Zawodowego 
D ziennikarzy  R. P.

L O N D Y N  (P A P ). —  W  depeszy z W aszyngtonu agencja 
Reutera cytuje og łoszone tam w  przeciągli ostatnich 24 godzin  
doniesienia, z których wynika, i e  rezerwy złota i dolarów  kurczy 
się w  gw ałtow nym  tem pie nie ty lito w krajach europejskich, lecz. 
nawet w  takich krajach, jak K anada i Argentyna.
--------------------------------   I N adw yżka eksportu U SA  nad

importem  w przeciągu maja o- 
siagnęła blisko miliard dolarów . 
D eficyt w  obrotach świata ze St. 
Zjednoczonym i przybrał tak o l
brzymie rozmiary, że St. Z jedno
czone zm uszone bedą albo za
niechać ściągania swych należ- 

M iu,; ności, co m ogłoby nastąpić w  ra-

Przemysł 
amerykański 
b e z  w ę g l a
t o j m r S i - Vl.Ldmi'*! )m *ef planu M arshalla, albo też

.................................... przygotować się na katastrofal
ne obcięcie im portu św iatow ego  
z U SA , co z kolei grozi załama
niom  sie cen tow arów  amery
kańskich.

N ow ozelandzki m in is te r finansów  
ośw iadczył, że św ia t stoi w obec kom 
p letnego  za łam an ia  się hand lu  m ię
dzynarodow ego i p rodukc ji św iato
w ej z pow odu m iażdżącej nadw yżki 
ek spo rtu  U SA  n ad  im portem , co u -  
n iem ożliw ia innym  k ra jo m  opłacanie 
Swego im portu  z A m eryki.

T ygodnik  londyńsk i „Econom ist" 
ośw iadcza: „W. B ry tan ia  nie będzie 
m ogła u n iknąć  k ryzysu  dolarow ego. 
Mirno w szystk ich  w ysiłków , jak ie  czy 
n ione są w  E uropie i w  St. Z jedno
czonych, celem  zapobieżenia m iędzy
narodow em u kryzysow i do larow em u, 

ne obliczenia m u- 
dzić do w niosku,

braku węgla wielkie zakłady tego to
warzystwa w Pensylwanii i w Youngs
town (Ohio) zostaną od poniedziałku 
unieruchomione. Na ogół towarzystwo 
to graniczyło działalność do 55 proc 
iw ych norm alnych możliwości.

Pół miliona górników rozpoczyna 
swój roczny 10-<lniowy urlop. Wielu 

nich opuściło już pracę, protestując 
p rzec iw  nowej ustawie anlyrobotniczej. 
^ j w r ó t  ich do pracy po urlopie zale- 

tego, czy Lewis zdoła nawiązać 
wiaścieiami kopalń

Święto Morza" w Szczecinie
Defilada na morzu i lądzie

99

(D ok oń czen ie przem ówienia Prezydenta ze str. 1-ej).
To znaczy, że m  2 la ta  główne por-1 W oparciu o najcenniejsze uczucia 

ty p c tó ie :  Gdańsk, Gdynia i Szozecin i patriotyzm u obywatelskiego, o zapał i 
winny przekroczyć swoją najwyższą ‘ wolę czymu m-ulionowych rzesz młodzie-
normę przeładunków  towarów z okresu 
przedwojennego. .

Nasza własna polska fioła pełnom or
ska obejmuje już dziś 42 okręty o o- 
jjótlnym tonażu ok. 150.000 BRT, nie li
cząc jednostek floty pomocniczej. W 
roku 1940 powinna ona osiągnąć we
dług plac.u 60 jednostek pływ ających 
o tonażu 254.000 BRT i zdolności prze
wozowej 2.600.000 ton, czyli 10 proc. 
o g ó ln ie  zaplanowanego przeładunku to
warowego portów. Dla porównania wi
nianem dodać, ż« w roku 1939 Polska 
posiadała 71 staitlków o pojemności 
łącznej 102.000 BRT.

Wielkie znaczenie posiada d la  k ra 
ju sizybki rooawój naszego rybołówstwa 
morskiego. Gdy w początkach uh. roku 
pracą połowów było zajętych ok. 1000 
rybaków, posiadających 36 kutrów ł 
386 łodzi, io na 1 czerwca rb. mieliśmy 
już przeszło 6.000 osób zajętych rybo
łówstwem morskim, 142 kutry, 1.232
łodzi* i 31 statków  do połowów dale
komorskich. W roku 1945 połowy dały
2.604.000 kg ryby, w roku ubiegłym
23.325.000 kg.

H

widza coraz jaśniej
ej polityki zagranicznej

go ln ie  w ażne w  związku z pla
nami odbudow y ogó ln o  - euro
pejskiej.

PA R Y Ż  (P A P ). —  W  w y
wiadzie z dziennikiem  „Com* 

at" prof. H arold Laski, bawi*- 
Paryżu w  związku z praca- 

SCO .wezw ał min. Be- 
szczędził w ysiłków  

jęcia Dorozumienia 
kim.

ży polskiej, o hart i poświęceni* ro 
botników i chłopów, o wiedzę i odda
nie inteligencji, w oparciu o rozumną, 
przew idującą i dobrem narodu kiero
waną politykę łządu dem okratyczne
go — Poilska pokonywuje pomyślnie 
trudności najcięższego okresu powo
jennego, dźwiga się szybko z ogromu 
zniszczeń, wzmaga swe siły  i osiąga 
sukcesy w wielkim, historycznym dzie
le przem iany z k raju  upośledzonego 
technicznie i gospodarczo, w kraj po
stępowy — przemysłowo-monski. Pol
ska znajduje się w centrum Europy i 
jej rosnąca już dziś aktywność w sfe
rze wymiany i handlu z krajam i są 
siedzkimi i w obrotach światowych jest 
niezwykle pozytywnym czynnikiem w 
ogólnym rozwoju gospodarczym ł we 
współpracy pokojowej państw- euro
pejskich.

Historyczne zadania
Tak często tragiczne, lecz w yjątko

we i przedziwne dnieje naszej ojczy
zny włożyły na nas zadania wielkie. 
Stworzyły on* również szczególnie po
myślne warunki d la  rozwiązywania 
tych historycznych zadań.

W yrównać wiekową krzywdę upośle
dzenia, krzewić dobrobyt, który by n i
gdy nie s ta ł się źródłem zaborczości. 
Rozszerzać wymianę handlową, która 
najracjonalniej uzupełni wzajemną 
działalność gospodarczą poszczegól
nych krajów. Wnieść swój w kład do 
odbudowy Europy i zapewnić wszyst
kim jej narodom ludzką egzystencję 
bez krzywd i eksterminacji, bez roz
darcia na bloki ł bez zmory zbrojeń.

Trzebić wytrwale i konsekwentnie ja 
dowiite chwasty paogermaniznm, hitle
ryzmu i wilczych narowów nieantoc- 
kioh juniorów i  baronów przem ysło
wych.

U trw alać tak krwawą ceną okupione 
fundamenty pokoju i słać się dźwignią

postępu i strażnikiem  bezpieczeństwa 
w sercu Europy.

Oto jak my, Polacy, rozumiemy swe 
zadania. ,

M oralne zobowiązanie iłopomożenln 
Poi.ye w szybkim i pomyślnym usku
tecznieniu tego zadania spasła, sądzi
my, również na  te postępowe I ku!lu- 
rnine narody świata, które pragną 
saczerze, aby sn'seezona prze® barba
rzyństw o hitlerowskie Europa odro-
clzUa się zmewu po ciężkich klęskach 
życia, aby w kulturalnym  i gospodar
czym pochodzę ludzkość! odgrywała 
jak  najbardziej czynną I postępnwą 
rolę. Polska gotowa jest wnieść swój 
wkład do tego dzieła. Polska spełni 
swe zadania.

Przemówienie Prezydenta zebrani I 
przyjęli długotrw ałą owacją.

Defilada na morzu i ladzie
Zbliża s ę kulm inacyjny punkt u ro

czystości. Ob. Prezydent udaje się na 
D ar Pom orza", aby przyjąć defiladę 

jednostek morskich i rzecznych na 
Odrze.

Defiladę na Odrze otw ierają traw le
ry „Czapla", „Orl k“ , „Krogulec"; 
„Jaskółka", za nimi płyną parowce 
„Florian', „Posejdon", dalej holowmi 
k.1 „Bolesław Chrobry", ,Mars“ , 
„Gdańsk" i ,’W rccław", dalej lodzie 
motorowe i ime jednostki. W spaniała 
defilada Irwa dłuższy czas budząc ol
brzymi entuzjazm publiczności. Scho
dzącemu z „Daru Pomoczą" Prezyden 
liOwi Bierutowi złożone zostały urny, 
zaw erające ziemię, pobraną z obozów 
i katowni niemieckich w Polsce. Uzu
pełnieniem defilady na Odrze była de 
f lada na lądzie rozpoczęta pochodem 
delegacji przybyłY h z całego kraju i 
oddziałów młodzicy/.

Defilujących witały radośnie tłumy
publiczności.

W uroczystościach Święta Morza
wzięli udział przebywający w Polsce 
coście bułgarsc-r z wiceprem erem
Kcgjffam, tow. min. Rapacki, tow.
min. Radkiewicz fpin. Kwiatkowski.

nas przeżyje zejdzie w  podziem ia i  
da le j Poprow adzi w alkę  — referent 
w skaże j na  rolę p rasy  podziemnej 
jak o  czynnika m obilizującego maay 

d ru k a rce , | n a rodu  do w alk i, um acniającego  w  
oporze przygotow ującego akcję  zbrój 
n ą  i p iętnującego czyny niegodne 
Polaka.

Na zakończenie swego przem ów ie
n ia  nos. A rczyński w skazał na w ie l
ką  prasy  ̂ dem okratycznej, k tó ra  
w skiigiw ała społeczeństw u w łaściw y 
k ie n p jk  dążstS i w alk i.

Hotel : 11 W at o rgan izacy jny  w y
głosił tow . red. G łow acki p rzed sta 
w ia jąc  dotychczasow e p race  K om i
te tu  O rganizacyjnego Z w iązku i za
m ierzen ia  na przyszłość.

In ic ja ty w a u tw orzen ia  Zw iązku. 
P racow ników  P rasy  Podziem nej w y
szła od Wydz. W ykonaw czego Zw. 
Z aw  D ziennikarzy.

D nia 14 m aja  ub . roku  odbyło się 
zeb ran ie  p racow ników  prasy  podziem  
nej, n a  k tórym  pow ołano K om itet 
O rganizacyjny, k tó ry  z kole! dokonał 
zalegalizow ania Z w iązku i przygoto
w ał zjazd.

Z w iązek liczy w  chw ili obecnej już 
1000 za re jestrow anych  członków.

Po  re fe ra tach  w yw iązała  się oży
w iona dyskusja, w  w yniku  k tó re j u - 
chw alono w ybór kom ite tu  tym czaso
wego, k tó ry  przeprow adzi rozmov^y 
ze Zw iązkiem  U czestników  W alki 
Z bro jnej o N iepodległość i Dem. w  
sp raw ie  przyłączenia się doń  Z w iąz
ku P rac. P rasy  Podziem nej, na  w a
ru nkach , k tó re  um ożliw iałyby kon
tynuow an ie  zadań przew idzianych w  
sta tu c ie  Zw. P rac. P rasy  Podziem 
nej.

Bo K om itetu  w ybran i zostali: W e
ber, M oraw ski, G łow acki, Jab łońsk i, 
A rczyński, Dec, W idy-W irski, Ś w ir 
ski, l D zendzel, Sam sonowicz.

Z jazd  zakończyło uchw alen ie  r e 
zolucji ideow ej, k tó ra  stw ierdza, że 
p racow nicy j r a s y  podziem nej kon
tynuow ać będą sw oje osiągnięcia w  
p racy  d la  Polski w  w alce o u trw a 
lenie  dem okracji i postępu.

Uchwalętpo w ysłan ie  depesz dó 
P rezyden ta  B olesław a B ie ru ta  i P re 
zesa R ady M inistrów  tow . Józefa Cy
rankiew icza.

Zjazd
Związku
Cukrowników

W drugim  dn iu  Z jazdu  Zw. Zew. 
P racow ników  P rzem ysłu  C ukrow n i
czego przeprow adzono dyskusję  nad  
sp raw am i o rgan izacy jnym i i  um ow ą 
zbiorow ą.

W icem inister P rzem ysłu  1 H and lu  
R um iński podkreślił specja lny  che  
ra k te r  Z w iązku C ukrow ników , k tó ry  
przez sw ą łączność ze w sią, staje Się 
aw angardą  klasy robotniczej n* w si 
i łącznikiem  jedności robotniczo- 
chłopskiej.

Z jazd  pow ziął m. in. uchw ałę, 
w skazującą, że w spółpraca partii ro
botniczych jes t fundam en tem  rozwo
ju  dem okratycznej Polski. R uch  ro 
botniczy widzi m ożliwości poprawie
nia sw ego by tu  w e wzmożonej akcji 
w alk i ze speku lac ją  1 Zw. C ukrow 
ników  stoi do dyspozycji w  tej w alce.

1
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Ostrożnie, grozi eksplozja!
Ciężka i niebezpieczna jest praca

D z ie in i c q T j P S  — S o s k o  iC ep a
patronuje trzem  zakładom  nauczania

W dniu  21 bm. w zwrwym gm achu i M. Skłodow skie j-Cu-rie c a  Saskiej Kę- 
IV Państw;. Liceum  i G im nazjum  im. j pie, na  k tó rą  to uroczystość zaprosizo-
A dam a M ickiewicza n a  Saakieij Kępie, 
odbyła  *ię rad o sn a  u iocayetoaf ezikol- 
tia: rozdanie  26 wyoboovanikoir> zak ła 
du  św iadectw  d o jrza ło śc i. N a uroczy
sto ść  tę  zap raszo n y  zo sta ł p r^ez d y 
rek c ję  Jamna®] um w iceprzew od 11 i-czący 
Kom. Dndełuicy P P S  „Saska K ęp 3 ' to>w. 
W . Skizetusfci w charak te rze  pi rzcdsta
wścieia D zielnicy, a  jcAnocześn

ny zo sta ł przez d y rek to rk ę  tego z a 
k ładu , d r  Żarnową — Kom itet Dzielni
cy P P S  „Saska K ępa".

Również Pow sz. Szkoła n r  143 przy 
ul. Zwycięzców 36 p rzesła ła  zap rosze
n ie  do D zielnicy na uroczystość zakoń
czenia re k u  szkolnego.

N a u ro c z y s to ś c ia c h  ty ch  re p re z e n to -
e pirzed J wał i D zielnicę tow. Skrze tusk i i tow.

etawicieła społeczeństwa Saskie1' Kępy. 
Fakt t«n dowm-dzi o wpływa® Ł jekic 
posiada i uznaniu, jakim się cle 6ZY Pul 
sika Partia Soojaiistycrua wśrt 'd oby
wateli Barniesckałych i p racują Y^h na 

-•aereai* Saskiej Kępy, 
rN *  omawianej uroczystości wzemó- 
vreaaa okoil iczji ości owe wygłos di: dy- 
saktar zakładu d r  Michał I  Dd&ier, 
irzadictawiciwi komitetu iiWizhr-ielstkie- 
!0 —  kpt. NałaJskł ot:"*’ tone. Skrze- 

[ Łuski, k tóry  w mowie ś^laj, ek ierowa- 
! neij wyłącznie do maitiuii^yetówj w za- 

końeaeniu podkreślił, że fir-zcd opusz
czającymi szkołę wy-cho-wamkairai staje 
nowy obowiązek —  wypełni cm z naka
zu, już mie d o tychczasowych p  ’zełożo- 
nyck, ale Polski Ludowej. Obi w iązek 
ten wypływa z testam entu po»c>®tawio- 
tięgo młodzieży przez O krzej(,w< Ba
ronów i Niedziałikowskioh.

W alka  o  d em o k rac ię  ł p ra iD h  jak  
n au cza ł tow . M. N U'dzia.lkcr'i iskĘ to 
w ałka o odiyekainie p rzez  czlłowieka 
jatf-o w łasnej godności, to  w ałfe  o zrea 
lizowaufe idea łów  socjalizm u w Pol- 

| see nśepodieglej. Bez n ich  boiw iezn nic 
iftt pe łn i życia.

Przem ów ienie tow . Skrzetuisktęgo, od  
biegająoe treścią  od wmycih, eipotikalo 
się  z gorącym  aplauzem  zarów no  mło- 

I d z ieży , jak  i zebranych  na sa li gości.
Podobna  u roczystość  o d by ła  eię w 

X II Państw . Liceum  i G im nazjum  im.

—  Jeżeli za  ty tu łem  „O strożnie, 
grozi elospŁozja!" — następ u je  re p o r
taż z fab ry k i — to  pow inien  to  być 
w łaściw ie rep o rtaż  z fab ry k  bom b a- 
tom ow ych, ew entualn ie  z w ytw órni 
dynam itu , lub  co n a jm n ie j z fabryki 
pocisków  — a  w ostatecznym  w ypad
ku rep o rtaż  i fab ryk  kapiszonów . Dla 
tego leż pew ne zaskoczenie m oże wy
wołać fa k t, że chodzić tu  będzie o 
,n ab ijan ie  w b u te lk ę"  — tlenu.

CIĘŻKO JF.ST NABIJAĆ W BUTELKĘ

Chodzi o w ytw órnię tlenu i ace ty 
lenu. W y tw ó ru a  ta nosi nazw ę „Fe 
ru n "  i m ieści się n a  ulicy G rochow 
skiej.

F ab ry k a  doleli się na  dw ie zasad n i
cze części: acety lcnow nię  i tlenow nię. 
W acetylenow ni n astęp u je  „n ab ijan  e'

Uwaga!
i R a d n i  P P S  S t o ł e c z n e j ! 

| R a d y  N a r o d o w e j

Posiedzenie ICIubu PPS Sto- 
liecznej Rady N a r o d o w e j ,  po- 
lwodu pogrzebu t o w .  F r o e b c h a ,  
(przełożono na dzień 1-szy bpea

Sunkaot, sek re ta rz  Kom itetu.
K om itet D zielnicy „Saskiej K ę p y ', 

doceojiaj ąe w pchaj udzia ł sw oich p rzed  
staiwioiełi w pow yższych uroczysto
ściach, jako  naw iązanie m ocniejszej n i 
ci ideow ej z  w ym ienionym i zak ład a -j acefy jenu w „bu te lkę". B utelka waży...
rai naukow ym i, w okół k tó rych  eikupia ; jqq N apełn ian ie  je j odbyw ające 
się pewma część spo łeczeństw a Saskiej !s ję aU|om alyezn ie  w d rug iej, oddzielo- 
Kępy, postanow ił zaprosić  po w a k a -j nej 0 ą p erwr.zej gTubym  m urem  hali 
c jach  d y re k to ra  d r. Dadailera, d y re k - ; wy,m aga w ie lk ie j ostrożność-. P ie rw - 
to rk ę  d r  Z anow ą oraz k ierow nika Szko ' 
ły  Pow szechnej n r  143 do wizięcia u- 
dzi&łu w p racach  re i e r  a tu  oświ-atoiwo- 
naukow ego p rzy  D zieln icy  P P S  „S a 
sk a  K ępa", jak o  s ta ły c h  gości w c h a 
ra k te rze  doradców  f-achówych, N ieza
leżnie od tego członkow ie D zielnicy, . 
obocrai na zebraniu  p a rty jn y m  w dn iu  są ' I. j- węglem drzew nym  lub 
27 bm, jednogłośnie uchw alili, że od  
dziś D zielnica P P S  przy jm uje  n a  sie 
bie ro lę  jsanę,:jo z opickunów : IV P ań- 
sliwowerfo Liceum  i G im nazjum  im. A.
M ickiew icza, X II Państw . Liceum  i

rr
sta ła  osta tn io  w łaśnie taka niedope! 
niona m asą butla . Od je j w ybuchu e n  
płodow atyby wszystkie inne bulle  i ca 
ła fab ry k a  w yleciałaby w pow ietrze. 
W ypadek taki m ia ł n estety m iej* f 
jesionią uh. r. w w ytw órni acety lenu  
w Łodzi. Kilka osób poniostio wtedy 
śrn erć, k ilkanaście  zostało ciężko ran . 
nych a fab ry k a  została w dużej czę 
ścj zniszczona.

WYBUCH OD,... BRUDU

Obok ace ty lenow ni, w odległości 
k tó ra  g w aran tu je  bezpieczeństw o w 
raz ie  w ybuchu ace ty lenu  — m eści k ę  
w y tw órń ia  tlenu . P rzy jrzy jm y  się pro 
dułteji tlenu . Poniew aż jest ona tro 
chę skom p! kow ana — podchodzim y 
od razu  do  t. zw. kolum ny, 

szc n iebezpieczeństw o kry je  »ię w o- Tleas sk rop lony  w ko lum nie w tern 
g n  u . W  p o m ie s z c z e n iu  nie wcl.no l»a- p e ralusze  — 182 sl p a ru je  i już w po 
lić. Ale d rug ie  n iebezpieczeństw o je»t staci gazow ej d o sta je  się do  w ielkiego

zbiór n i ik a, k tó ry  pom alow any na 
p ękny złoty k o lo r, zaw ieszony wy*o-

w fabryce,gdzie tlen i acetylen 
nabijany jesł w butelkę"

groźniejszo  — bo ukry te.

Butle, w k tó re  n ab ija  się acety len ,
n ap ełn ione  są m auow icie  ł. ew. „ma

w atą
azbestow ą, nasyconą acetonem . Jeżeli 
bu tla  n ap ełn iona  jest m asą n ieszczel
n ie  i zn a jd u je  się w n ie j trochę p°- 
w elrza  — to n ap ełn ien ie  je j ace ty le 
nem  grozi — przy osiągnięciu  pewne-

C im nazjutn  kn. M. Sktodow ckicj-C urh: Igo  ciśnienta —  ek s p lo z ją ,  
oraz Szkoły Pow szechne, m  143. | W  w ytw órn i „P ertrn  w y k ry ta  zo-

Codziennie 20 ton świeżych ryb
dosiurczą stsffcy samcchody-chłorlnie

2 2  po tężnych  rozm iarów  sam ochody- »traity czasu  i  w zrostu  cen  oraz niwpo-
chłodinii-e o pojem ności 11 ton, pocho
dzące z darów  UNR.RA, zo sta ły  prze- 
ksiziane Państw ow ej C e u tta łł R ybnej.

Gi^ainty rozpoczęły  już p racę . W czo
ra j dw a z tej „z ło te j"  se rii p rź fw io z ły  
do W arszaw y p a rtię  św ieżo z łow ione
go do rsza  i m rożone file ty  z, dorsza.

Z m otoryzow ane chłodnię  m ają  za  za 
d an ie  6'tworzyć s ta łe , szybkie po łącze 
n ie  w ybrzeża z w ielkim i cen tram i lu d 
ności w Polsce  (Śląsk, Łódź, Poznań, 
Kielce, W arszaw a) i w 6 taoie św ieżym  
d o starczać  Wszelkie ga tunk i ryb  m or
ek ich.

C ztery  f a m oc h od y -c h ł od nie przeztia-( w t o r e k )  g o d z .  1 4  w  [R a tu s z u .  -------
S p r a w y  w a ż n e .  Obecność ODO oza się  d la  Stolicy, k tó ra  w ten  sposób

’wiązkowa.

Zabrania Dzielnic i l ó i
D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E

D n ia  S lip ca  r .b  o godz. 16,30 w  lo k a - 
lu  D z ie ln icy  T a m k a  18. odb ed zid  s ię  ze
b ra n ie  zarządń-w w sz y s tk ic h  kói D z ie ln i
cy  P o w iś le . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w aż
ne  sp ra w y  o rg a n iz a cy jn e .

K O LO  K O L K JA B Z Y  P P S  
W -W A  UDANSUA 

W dn iu  30.VI r.b . o godz. 15jo d b « d z ie  
Sie z e b ran ie  K o la  K o le ja rz y  P P S  W -w a 
G d a ń sk a  z re fe ra te m  p o lity c z n o -g o s p o d a r
czym  tow . S ie rp iń sk ie g o  W ac ła w a  w bu - 
d v n k u  s ta c y jn y m .

K U LO  P P S  K O I.E .JŚU 7F , G IIO O Z ISK  
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  30 bm . o godz. . 18 

O dbędzie s ię  z eb ra n ie  z r e fe ra te m  tow .
J . Gero.

2 życia tersnu
W Y B O S S  WLADS5 W P U P  „O R B IS”
W  d n iu  22 cze rw ca  b r . o d b y ło  a i«  w al- 

II. z eo ram e  p raco w n ik ó w  O rb isu , k tó re 
go celem  b y ły  w y b o ry  z a rzą d u  O d d z ia łu  
S5w. źlaw. T ra n s p . p rz y  P . B. P .  „ O r-

.  0 z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rzez  u s tę p u ją c e  
go p rzew o d n icząceg o  kol. M ak o m ask ieg o  
n a  p rzew o d n icząceg o  z eb ran ia  p b w o ian y  

.z o s ta ł  Urw. H o ro d y sk i, k tó ry  zapł-osii do 
p re z y d iu m : p rz e d s ta w ic ie la  dyrekfcjl tow . 
F o d a k a  Jó ze fa , ko l. D ebek  J a n in ę ,  D q- 
b ro w ę  O sk a ra  i p rz e d s ta w ic ie li  P P R I  P P S  
I SD.

i P rzem ó w ien ie  p o w ita ln e  w  im ie n iu  Z a
rz ą d u  G łów nego  w y g ło s ił tow . D ollińskl, 
po  ozvrn po ob sze rn y m  sp ra w o z d a n iu  z 
dz ia ła ln o śc i u s tę p u ją c e g o  Z a rz ad u  I u - 

I d z ie len iu  m u  a b so lu to r iu m  p rz y s tą p io n o  
, do  w y b o ru  now ego  Z a rząd u . Zglolezona 

.p rzez  P P R , P P S  SD  i L ig ę  K o b ie t Wrepól- 
a a  liata, p rzy jęta  zo s ta ła  w ię k sz o śc ią  g lo - 
iów , J

W  Im ieniu n ow ego  Z a rz ą d u  w y g ło s u  
J lew le ra k i b rz c d s la -  

ności. W  
S ty p ń lk o w s k i, 

S ie w ie rsk i i in n i.  N a - ’

codiicuefie o ’rzym a' p onad  2 0  too ryb  
przew ożonych i przechow yw anych w 
idealnych w arunkach. U nikn ie  się  też

trzebmc-Jo m agazynow ania zapasów  r y  
by w i tak  już przeciążonej ch łodni 
przy  u l. W ołakiej.

Jed n o cześn ie  W arszaw a o trzym a 15 
podręcznych  chłodni, m ogących pom ie
ścić każd a  300 kg ryb , k tó rs  zostaną  
zaimretałowaine w  sk lep ach  sp ó łd z ie l
czych ; o d d z ia łach  C en tra li R ybnej.

P rzybycie  do  sto licy  tego cennego 
sp rzę tu  uspraw ni prow adzen ie  hand lu  
rybam i, a konsum ent będzie m ógł 
otrzym ać zdrow y i odżyw czy pokarm .

Zrobiono więc znowu duży k rok  na 
d ro d ze  zao p a trzen ia  ludności. (R s )

Nowy numer
„Teatru4*

przemówienie tow. S iew ie rsk i brzedsla: 
w ia jąe  wytyczne p rz y sz łe j działalne
dysk u sji zabrali glos: 
Ularkwart, Saw icki
e te p n le  ko l. D ą b ro w o  z re fe ro w a ł p o p ra w k i 
co  um ow y  zb io ro w ej w y su n ię te  p rz e z  K o 
m is ją  M ięd z y p a rty jn ą .

Z a rzą d  u k o n s ty tu o w a ł e tę  n a  w n iosek  
kol. M ik u la k a  n a s tę p u ją c o : P re z e s  — tow . 
S iew ie rsk i M ieczysław  P P R . v ice -p rez es  
ko l D ąb ro w o  O sk a r. SD, s e k r e ta rz  — 
tow . M a rk w a rt J e r z y  — P P 3 J  s k a r b 
n ik  — tow . M ik u lak  A lfred  P P S .; C złon
kow ie Z a rz ą d u : kol. ko l. U chrrianów na 
K ry s ty n a  — L ig a  K o b ie t, tow . M jajeweki 
Jan PP R  i to w . S zk o p iń sk l M ieczy sław  
PPR.

Z N M S
DYŻURY SEKRETARIATU TfNMS 

W OKRESIE FER I!
W nbeę zukUHcrrola ddałatnoA cj Sro 

dow iska ZNMS w zw iązku z i feriam i 
akaduTii rk ln il, sek reśn ria ł Arridowiaku 
iuym ay  będzie p rzez  m iesiące  letnie 
ty lk o  we w iórki i p ią tk i od Jgotóz. 1 0  

do 15.
Info rm neje  o  wpA-zyeh udzelłniach 

udz e lana będą ty lk o  w d n ia ®  urzę
dow ania  od godz. 12 do 13.

Walizka owszem
ale f y l k o  p o c !  ł a w k ą

lub  na kolanach
W obec zatargów  m iędzy słu żb ą  r u 

chu, a  pasażeram i, z pow odu przew o
żenia w m iejskich  w ozach kom unika
cyjnych niedozw olonych lub też w n ad 
m iernej ilości bagaży, M. Z. K. p oda
ją  d o  w iadom ości, że p asaże r ma p ra 
wo do przew iezien ia  ty lk o  jednego b a 
gażu, i j .  w alizk i lub p ak u n k u  o w ym ia
rach  60 x  37 x 25 cm (za o p ła tą  wg 
obow iązującej ta ry ły ) , k tó re  przew o
zi się:

w w ozach tram w ajow ych  — na po 
m ostach  i pod  ław kam i, na pom o

ście m e może być w ięcej, niż. 2 bagaże: 
w w ozach troilleybusowych ty lk o  
na ko lanach;
w au tobusach  (Som ua, C hevrolet) 
pod ław kam i lub na ko lanach ; 
w sam ochodach  (ciężarow ych) ty l
ko  pod ław kam i.

W  p rzejśc iach  wozów przew ożenie 
bagaży  m e  jest dozw olone.

Ze w zględu c a  wzm ożony ruch  w 
dni pow szednie w godzinach od 6.30 
d o  8 ograniczono przew ożenie bagaży  
na w szys tk ich  w ozach. W olne od opła- 

| ty są  bagaże m ałe, n ie w iększe, niż 
o w ym iarze 40 i  25 z  20 cm.

Wyniki gonitw
z dnia 29 czerwca

G O N IT W A  1. A w a r ia .  T o t. zw .
780- _.G O N IT W A  2. J a w o ro w a ,  R e p u 
b l ik a  T o t. zw . 400, p o rz . 480.

G O N IT W A  3. A s ta , O r io n  IV . 
T o t. zw . 1.340, p o rz . 2.420.

G O N IT W A  4. S y b iile  d  O r, V ic to 
ry  T o t. zw . 320, p o rz . 640. 

‘ G O N IT W A  5. S te p o w y  L is , A ra  
r a t .  T o t. zw . 540, p o rz . 540

G O N IT W A  6 . F a r u k ,  F u r m in t .  
T o t. zw . 200, p o ra . 300.

G O N IT W A  7. B o ja r ,  T o b ru k  II . 
T o t. zw . 400, p o rz . 620. _

G O N IT W A  8 . S y g n e t, P a r a d a  I I I .  
T o t. zw . 220, £r. 220, 260, p o ra .
280.

G O N IT W A  9. P h a r  L uX , J a b ło ń  
n a . T o t.  zw . 300, I r .  300, 640 p o ra .
3.260

Nowy (4 — 5) n u m er „T e a tru "  po 
św ięcony jes t zagadnien iom  szek sp i
row skim  i K onkursow i SzeksprO w skie 
mu po lskich  tea tró w  zaw odow ych. W 
num erze zn a jd u ją  s 'ę  p race  następu-

w nych ruchów . Był tu u nas w ypa
dek w r. 1S22. R obotnik  d o tk n ą ł za 
w oru zailu szczon j mi rękam i. E ksplo
zja  zabiła 3 osoby a 16 było ciężko 
rannych.

GWÓŹDŹ — ZAMIAST BORA
Zniszczenie fabryk i było duże. Zo

sta ły  tylko m ury.
— Tu było w szystko w śm ieciach 

— o p o w iad ają  tow arzysze z PPS Sie- 
p rack i, H aw uauek, K orzew nikow  i Z a
jąc, k tó rzy  p racu ją  tu od chw ili u - 
cieczdii Niemców. — Ręce opadały ... 
Nie w szystkim  chciało  się robić. N ie
k tó rzy  siedzieli za piecem , a tu trze 
ba było ła tać  i to pod kulam i. Kto 
m iał, p rzynosił sw oje narzędzia , ale  
było ich b rak . Gwóźdź często  zaslę -

T rochę  się nim  zaczęło zarabiać, bo 
c ien iu tk o  w tedy było... Pól bochenka 
na dzień. Tow, Sow ińska zaczęła nam  
potem  coś n iecoś pitrasić ...

Nowa robota zaczęła się po os vobo- 
dzen iu  W arszaw y. T rzeba było ścią
gać m aszyny, porozw lóczono przez 
Niemców. Tow A ftańsk: — tu man, 
z.e swoim  furgonem  d o ka/yw al wie- 
dy „cudów  w aleczności" Poc.l się tak 
że nasz „dziadek" Iow W oliński, k tó 
ry , w tedy dow iódł. że jest sta ry , 
ale  n ap raw d ę  jary. O prócz rozjazdów  
za m aszynam i trzeba bym  pilnow ać 
uw ażnie  dniem  i nocą sam ej fabryk i 
przed  szabrow nikam i. Dz‘ś jest tżej.

F ab ry k a  „ P e ru n "  była przed  w ojną 
spó łk ą  akcy jną. Dz ś je s t  pod zarzą
dem  państwow-ym.

R ozm aw iając z g ru p ą  tow arzyszy  
pokazu jących  nam  fab ry k ę  — widać, 
że czu ją  się w niej, jak  u siebie w 
dom u. Z n ają  każdy  drobiazg, gdyż 
sam i, w łasnym i rękam i, w łasnym  wy
siłk iem  i tru d em  przyw rócili życię

ko pod dachem  hali, w ygląda z racji 
swego kształtu , zbliżonego do cygara, 
jak  Zeppelin.

N apełn ian ie  w Ęutelkę tlenu odby 
wa się w specja lnych  betonow ych ko 
m orach . G rube ściany tych keo iór 
chroń  ą p racow nika , no, i całą fab ry 
kę od  s k u tk ó w  ew entualnego  wybu 
chu.

— T u trzeba  b a rd zo  uw ażać — m ó 
wi m a js te r  — na czystość  rąk . M ani
pu low an ie  rękam i pobrudzonym i o li
w ą lub  jak im ś innym  tłuszczem  przy 
zaw orze bu tli grozi eksplozją. T len, 
w ydosta jący  się z b u tli pod c iśn ie 
n iem  2 0 0  a tm o sfe r w’y tw arza  tak  s il
ne ta rc ie , że w zetknięciu  z tłuszczem  
zap a la  go. E ksp lozja  jest w tedy n ie 
u n ik n io n a . Nie w olno także p rz ek ra 
czać określonego  c iśn ien ia  przy  ład o 
w aniu  bu lli i w ykonyw ać n ią  gw ałto -

pow ał bor. P ierw szym  sukcesem  b y ł , fabryce, k tó ra  jest dzisia j ich dum ą. 
ag regat do sp aw an ia  e lek trycznego .) (P s ł

Nagrody za czy skoś ó
kary dla brudasów

Wola uzyska
nową salę kinową

P re z y d iu m  K om . W y k o n aw czeg o  
N R O W , n a  w n io se k  S to łeczn eg o  K o 
m ite tu  O d b u d o w y  W arszaw y , zgo
dz iło  się  w y re m o n to w a ć  sa lę  w  b u 
d y n k u  sz k o ln y m  p rz y  u l. M ły n a r
sk ie j 2 , m o g ąc ą  służyć, ja k o  s a la  k i
n o w a  i na  z e b ra n ia .

N a  o d b u d o w ę  p rz ez n ac zo n e  z o s ta 
n ą  w sz y s tk ie  p ien iąd ze , k tó re  do  d n ia  
31 g ru d n ia  rb . N R O W  sp o d z iew a  się 
o trz y m a ć  z w p ła t  S to łeczn eg o  Korni

W arszaw a  z d a je  eg zam in .
N a w y ró ż n ien ie  z a s łu g u ją  n a s tęp , 

w ła śc ic ie le  p o ses ji;  S o la rsk i — ul. 
M lą d zk a  8 , F rą c ze k  — M ląd zk a  21, 
N i t tn e r  — Ig a ń sk a  .13, S a w ic k a  — 
pl. In w a lid ó w  4/6. D ozorcy  dom ów  
p rz y  ul. M ich n lew icza  11, 18b, 20, 22, 
25, 27, 28, ob. M o ra w sk i E m il — ad m . 
d o m u  p rz y  u l. C z a rn iec k ieg o  8 , Ob. 
ob. B a łtu t is  J u l ia n n a  —  w łaśc . sk le 
p u  spożyw czego  p rz y  u l. C ieszk o w 
sk ieg o  2, N o jsz e w sk a  J a d w ig a  — w ł. 
o w o c a m i p rz y  u l. S ło w ack ieg o  22, 
M a n o w sk i W ik to r  —  w ła śc . r e s ta u 
ra c j i  p rz y  ul. K re c h o w ie c k ie j 6 . S k le

Na n a g a n ę  z a s łu g u ją  tak ż e  w ła śc i
c ie le  w zgl. a d m in is tra to rz y  dom ów  
p rz y  uL  W olsk ie j 3, 93, K rz y ża n o w 
sk ieg o  34, O b o zow ej 104, 106, O k opo
w e j 25. 25a, 27, 27a, G ib a lsk ieg o  la ,  
4, 6 , 8 , 8 , 6 , 7, K a ro lk o w e j 7, 8 s  1 
78-b, w  szczególności G lin k a  S te fa n  
ad m . d o m u  p rz y  uL T a rg o w e j 63, J a -  
k u b so n  J a k u b  —  ad m . d o m u  p rz y  

u l. R a d z y m lń sk ie j 150.

P ró c z  teg o ; K o z ło w sk i —  adm . d o 
m u  uL R a d z y m iń sk a  l i l a ,  P ie k a r 
sk i —  ad m . d o m u  u l. R a d zy m iń sk a  
105, P le n ie w s k a  — ad m . d o m u  u l Z ao  
k o p o w a  6 , K w ia tk o w sk a  — a d n n n .

p y  spożyw cze: p rzy  ul. B ończy  8 a w ł. ,jon:jU u j s ta lo w a  4 , S ę p k a  — d o zo r-  
G rz ą d k a , p rz y  u l. P o w s iń sk le j 30 czyn i d o m u  ul. T a rc h o m iń sk a  11, K u 
w ła śc . K ro w ic k a , p rz y  u l. P o d h a -  b a ja — d o zo rca  d o m u  Z ąb k o w sk a  41, 
la ń s k ie j  1 — k ie ro w n ik  T a la re k , p rz y  j  p 0 5 ja łk o  — d o zo rca  d o m u  Z ąb k o w - 
u l. B e lw e d e rsk ie j 48 w ła śc . K ra w -  I 31^ S z p a ln e w tcz  — w łaśc . d o m u  
czyk , S z lag e ró w n a  ad m . d o m u  1 p [ 0 t r a  s k a r g i  67, K a m ąc k i — wŁ 
p rz y  u l. M a rsz a łk o w sk ie j 91 o ra z  > tjo m u  u i_ W ęg ro w sk a  130, B ro m ek —  
B a ty c k a  i P ie c h n ik  lo k a to rz y  teg o  w j d o m u  C z ap e lsk a  45, C zy żew sk i —  
do m u . R ó w n ież  d o zo rca  d o m u  p r z y ! w.Jaśc d o m u  u , M ]ąd zk a  19> F r v n _ 
u l. P iu sa  X I n r . 40 J a n  Ł y s iak  i G rze  k iew icz  _  a d m . d o m u  p rzy  u l. Ł o.  
la k  —  d o zo rca  d o m u  p rz y  u l.  M a r
sz a łk o w sk ie j 95.

N ie s te ty  sp o ra  je s t  l is ta  osób, k tó re  
za s łu ży ły  n a  i.a g an ę  i k tó ry c h  s p ra 
w y  za  n ie c h lu js tw o  się  w
r e fe ra ta c h  k a rn o  -  a d m in is tra c y jn y c h  
S ta ro s tw  G ro d zk ich

P u b lic z n a  n a g a n a  n a le ż y  s ię  m ie 
sz k a ń co m  d o m u  p rz y  u l. B e lg ijsk ie j  

■ 11, Z a try b o w s k ie j — a d m in is tra lo rc e  
do m u  p rz y  u lic y  M o k o to w sk ie j

D O L N Y S L A S K

te tu . W ola u zy sk a  w ięc  n o w ą  p lacó w  j n r . 67, ja k  ró w n ie ż  P o d k id y sz  — 
k ę  k u l tu ra ln ą ,  k tó ra  w  części w y ró w -  ; w łaśc . sk le p u  w  ty m że  d o m u  za sa- 
n a ła b y  b ra k i, ja k ie  w  te j  d z ied z in ie  ; m o w o ln e  z ab ic ie  g w o źd ziam i o g ó ln e j 

jących  au to ró w : M. R usinka (Nad tru - o d czu w a  jeszcze  n ie s te ty  ta  r o b o tn i - |  u b ik a c j i  1 z a m u ro w a n ie  d o s tę p u  n a  
m ną Ju liu sza  O sterw y), F. Przys-eckie- d z ie ln ic a  W arszaw y . 's t r y c h ,
go, J. N. M illera („T o tus m u n d u s agit 
h iśtrionem "), J . Iw aszkiew icza (prze: 
kład  „H am le ta"), J . M aślińskiego (Gdy 
pow racam y do Szekspira), W . H ahna,
B. H ajdukiew icz (Szeksp r  a 'w idow nia 
w spółczesna), L. H. M orstina („Tym on 
A teńczyk" Szeksp ira), J. S ła w iń sk ie 
go, („Poskrom ien ie  z łośnicy" o t w era  
K onkurs Szekspirow ski), S. P o w olock 'e  
go, T. P e ip era , W. N a tansona, S. S re
brnego (O p racy  nad  „O reste ją")), W.
H orzycy (O inscenizacji: „Za k u lisa 
m i" N orw ida). P o n ad to ; k ro n ik i, koi 
m un ikafy  i t. d.

Odpowiedzi
Redakcji

F lrow ska  M aria, P iotrolesie. Ni*
posiadam y tak iego  ad resu .

„Żona robo tn ika". P o m ija jąc  w icie 
inrnych argum entów  —  w ódka, pędzo
na w dom u, jest ba rd zo  szkodliw a d la  
zdrow ia i dlaitego n ię  w olno jej robić. 
Czy n ie lep ie j, żeby m ąż n ie  p ił w cale?

„Ryś“. W szystk ie  zarzu ty  są  ogólni
kowe i n ie  p o p a rte  żadnym  k o n k re t
nym  przykładem , n ie  m ożem y w ięc li
stu  zam ieścić.

OGŁOSZENIA DROBNE

KRAINA UZDROWISK
P r o s p e k t y  uj „O r b i s i e “

M IN IST E R S T W O  PR A C Y  I O P IE K I SPO Ł E C Z N E J 
og łasza

K O N K U R S
n a  stanow iska

1. Z astępcy  D y rek to ra  W zorcow ni U rządzeń  O chronnych w W arszaw ie.
2. R eferen ta  O chron O sobistych we W zorcow ni U rządzeń  O chronnych 

w W arszaw ie.

W Y M A G A N E K W A L IF IK A C JE ;
A d . 1. ■— inżynier m echanik  lub e lek try k  z d łu ższą  p ra c ą  zaw odow ą 

w różnych  d z ia łach  p ro d u k c ji i znajom ością  zagadnien ia  bezpieczeństw a 
i higieny p racy , pożądana  jest znajom ość języków  obcych;

Ad. 2. — inży n ie r lub technik (w łók iencik  lub chem ik) z  p ra k ty k ą  zaw o
dow ą, p o siad a jący  znajom ość m ateria łów  w łókienniczych, sz tucznych  m as 
itp. o raz  ich p rak tycznego  zastosow ania .

W aru n k i p ra c y  do  uzgodnienia. P od an ia  w raz z życiorysam i i odp isam i 
dokum entów  k ierow ać d o  W zorcow ni U rządzeń  O chronnych, W arszaw a, 
u l. T am ka N r 1. 8876

CHŁO DNICE sam ochodow e napraw a —
now e. Solec 83. 7798

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą leg itym acje
p a r ty jn ą  P P R ,  le g ity m a c je  szk o ln ą  »,h*- 
bow ą O g o n ek  R y sz a rd . 8844

P IE S  w y żel brązow y przybtąkał Sie. P ra  
w y  w łaśc ic ie l zg ło si s ie  T ow arow a 2 K or
nacki. 8845

PIE K A R SK IEG O  A leksandra, k tóry pra
cow ał w  Opace ad B orysław  około roku  
1900 p o szu k u je  w sp ółpracow n ik  N itk a  J ó 
zef z C horków ki. W iad o m o ść  kierow ać —  
K ic io łek  W ład ysław  kopalnia  T urzepole  
p ta  Jasion ów  koło  B rzozow a. 8852

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D y re k c ja  O dbudow y, Chocim eka N r 35, II piętno, ogłasza 

następ u jące  p rz e ta rg i n ieograniczone na w ykonanie:
A ) II se rii robó t budow lanych (rem ont części środkow ej i p raw ego 

sk rzy d ła  gm achu głównego),
B) robót san ita rn y ch ,
C) robó t e lek trycznych

w bu d y n k u  szkolnym  przy  u l. G ró jeck ie j N r 93.
O fe rty  należy sk ła d ać : na p rze targ  A) do  d n ia  9.VII.1947 r. do godz. 9, 

na p rze targ  B) do  d n ia  9.VII.1947 r .  d o  godz. 10, na p rzetarg  C) do dnia 
9.VII.1947 r. do godzt 11 w W arszaw skiej D y rekcji O dbudow y d o  skrzynk i 
o fe rto w ej.

B liższych inform acja udziela  W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim ska 35, 
I I  p ię tro , pokój N r 25, w godz. od  9 —  1 2 , gdzie też  m ogą oferenci o trzym ać

8878

ZGUBIONO dow ody osob iste  kolejow e
N r. 708736 T a r ta s a  B o le s ła w a  711544 B o
g u sza  P io t r a .  8869

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą  leg itym ację  Zw. , ,  ~ '  ____
Zaw. S egan ow sk i S tan isław . 8879 U e p e  k o s z to r y s y  o r a z  w a r u n k i p r z e ta r g o w e  z a  ziwrotean k o sa to w .

c h o w sk ie j 8 . B e ig e r t . —  w ł. d o m u  
O m u le w sk a  8 . ł

Słuszne żądanie
Liczne p race , jak ie- w tym  roku  p o 

de jm ują  MZK, zm uszają  d y rek cję  te
go przedsięb io rstw a do  zaw ieran ia  u- 
mów z różnym i przedsięb iorstw am i. 
N iestety , m uszą one być  zatw ierdzone  
przez szereg  in sty tuc ji m iejskich, co w 
p rak ty ce  d a je  często zw łokę k ilku  ty 
godni L . podw yżkę ceń.

W  ziwiązku z tym  w ładze MZK wy
s tą p iły  z  wnioskiem  do Z arządu  M iej
skiego, aby w w ypadku, gdzie tem po 
prac  wym aga szybkiej decyzji, w ystar
czy ło  zatw ierdzen ie  umowy przez ra d 
cę p raw nego MZK. (R e m )

Pałace
w Heleriowie i Olfansach
dla pracowników Z. M.

W ydział W czasów  po  w izy tacji miej-j 
sk ich  m ają tków  ro ln y ch  pod ką te  
ich  p rzy d atn o śc i na wczasy d la 
cowników m iejsk ich , zam ierza część 
n ich  w ykorzystać  jeszcze w tym

P la n u je  s ię  w ięc u rządzen ie  kolo 
d la  dzieci i m łodzieży w pałacu  
ją tk u  F a len ty  oraz ośrodków  w ypoczi 
kow ych (w eekendow ych) d la  p ra co * 4 
ków m iejskich , w p a łacach  ta a ją j  
H elenów  i  O trębusy . (R s )

Poznaj
smoje miasto

Po p rzerw ie  spow odow anej 
okupacji. W ydział S ta tystyczny  źeyzą-- 
du  M iejskiego wznowił w ydaw nictw o 
sw oich p u b lik ac ji sta tystycznych . Na
św ie tla ją  one w szystk ie przejaw y życia 
i rozw oju  W arszaw y. Dane, są  w wie
lu w ypadkach  ilustrow ane  szeregiem  
wykresów i tab lic .

Dla porów nania z okresem  przedw o
jennym , o p arto  się  na zestaw ieniach z 
1938 lub 1937 r., uw zględniając  rok  
1945 jako  okre 6  w yjściow y odrodzen ia  
m iasta. (R e m )

N a  R .  T .  P .  D .
ofiarowali

Ludow y In sty tu t O św iaty i Kulłiiry 
zam iasl kw iatów  na tru m n ę  śp. R. 
F ro e lich a  — 5000 zł.

0 « N A  O G Ł O S Z E N t
O głoazen ia  d ro b n e  o so b iste  pc 
ra z  P o azu itlw an ie  p racy  po  zł

PR ENUM ERATA MIESIĘCZNA 7t ZŁ
rz u k iw a n ia  ro d z in , zgruby po  zł 20 za w yraz. .H andlow e po zł 26 za w y

ra*  r u w u m w  __  „ „  . .  tó za w y raz  W  tekScie  re d a k c y jn y m  do  100 m m  zł 90; od 101 -  200 mm
*1 110; pow yżej 200 mm zł 130 za 1 m m  sze rokość  te d n e j szp a ity . Za tekstem  do 100 mm zł 60; od  
101 — 200 mm zł 75, pow yżej 2fim nim  zł 90 za 1 m m  sze rokość  je d n e j s zp a lty . N e k ro lo g  do 50 mm 
zł 6 0 ’ 51 — 100 mm zł 75; 101 — !'50  mm zł 9 0 ; pow yżej 150 mm zl 120 za 1 mm sze ro k o ść  jednej szp a lty . 
Za n iedzie la  1 św ięta  dolicza a lf  proc. Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A dm inistracja  n ie  odpowiada.
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KKS (Poznań) 3:1 (2.1)
istrz Polski jest już przemęczony

Kolejarze poznańscy nie zawiedli 
Środkowy pomocnik najlepszy na boisku

W srcM jSM  sp o tk an ie  m iędzy Polo 
n ią  v t r a z a w s ś ą  a d rużyną  KKS z P o 
znania  odbyło się w tem pera tu rze  o- 
Jkoło 40 st. C. i n «  dziw nego, że m im o 
ęwej w ielk iej a trak cy jn o śc i, na bo i
sk u  n ie  zjaw iło się w ęcej jak  8.000 
w idzów. I. pal w p łynął bardzo ujem n e 
na poziom  gTy. a  na zaw odnikach 
Polonii znać już  w yraźne p rzem ęcze
n ie  sezonem , lotpż w czorajsza 'ch 
gy-a m iała c h a ra k te r  w akacyjny.

D rużyna ko le ja rzy  poznańskich re 
p rezen to w ała  się d obrze  i w czorajszą 
g rą  ńic n e u ro n iła  z dobrej rep u tac ji, 
jak ą  cieszy się w k ra ju . Poznańczycy 
g ra li am bitn ie , nadaw ali grze tem po. 
W  zespole swym  KKS posiada k łka 
w yb itnych  jed nostek , z k tó ry ch  wczo
ra j  n a jb a rd z ie j się podobał wszędobyt 
ski T ark a  n a  środku  ponvccy. który  
dy sp o n u je  dobrym i strzałam  , dalej 
p ierw szorzędny  srtrzelec Białas, oraz 
W ojciechow ski w obronie. Gdyby me 
pech , k tó ry  w czoraj w yraźn ie  p rze
śladow ał k o le ja rzy , b y łb y  zeszli z 
bo iska  z wynikiem  rem isow ym , wzglę
dnie przegTan.ą 2 : 3, bo Bog cm 
a prawdą zwycięstwo Polon  i 3:1 m e 
było odzw ierciedleniem  przebiegu gry.

W  sto su n k u  do m eczu sprzed dw óch 
tygodni z W isłą, kiedy to P c lo n  a za
g ra ła  na jlepszy  sw ój m ecz w sezonie 
i pow inna była wyjść z boiska zw y
cięzcą, w czoraj ta  sam a d ru ży n a  ra-

larz  wypuszczrcny dobrze, zdobywa d ru d n e j ani drug iej d rużyn ie  Do,p.ero w

grała o klasę gorzej. \  e widziało ssę 
m yśli p rzew odniej w napadzie , a celo. 
we akcje  na leżały  do rzadkości. N a jja 
śniejszym  p unk tem  a tak u  by l w czoraj 
O chm ański, nie ty lko  strzelec p ięknej 
b ram k i, ale  in ic ja to r k ilku  groźnych 
w ypadów  Polonii. Pozosta ła  część n a 
p adu  w ypadła bindo. W pom ocy na 
w ysokości zadan ia  s tan ął Brzozowski,
W ołosz przez cały mecz słabszy, do
piero pod koniec rozrusza ł s'ę. Obro 
na  tym razom  gra ła  n iem al bez za
rzu tu .

D rużyny w ystąpiły  w następu jącym  
składzie: P o-on ia: Borucz, Szczapa
n ak — G ierw atow ski. P ru sk i — Brzo. 
zow ski — W ołosz, P rzep ió rk a  — Jaź  
n ick i — Sw icarz — Szularz — O ch
m ańsk i. KKS: Gołębiowski. B oetcher—
W oje echow ski, Słoma — T ark a  —
M atuszak, P o lk a  — Anioła — B ed n ar
czyk — B iałas — P re ja .

Grę rozpoczyna KKS i już  w p iąte j 
m inucie  Polka m a okazję strzelić  
b ram k ę  z odległości 5—6 m etrów . N e. 
s te ty  zam iast w p iłkę , uderzył butem  
w ziem ię i sy tuację  zm arnow ał. Już  
w następ n e j m inucie  n a s tęp u je  a tak  
Polonii i po  rzucie z rogu O chm ański 
strzela  p ierw szą b ram kę. Na uspraw ie 
dli'w ianie b ram k arza  KKS trzeba 
stw ierdzić, że by ł on zasłonięty. Gra 
toczy s ę dalej na obu pclach , przy j k ośc i te re n o w e j 
czym  więcej z gry m a KKS, ale  nie 
dochodzi do strza łu . W  17-ej m inucie 
znowu O chm ański oddaje  silny  strza ł 
na b ram kę, ale p iłka przechodź po
nad  poprzeczkę. D opiero w 32 ej m i
nucie  w czasie zam ieszan ia  p o d b ram 
kowego. Anioła strzela w yró w n u jącą  
b ram kę. Borucz był bezradny . Po lon  a 
n ie  peszy się tym , lecz p o dejm uje  zno
wu a tak i i w  dw ie m inu ty  późn iej Szu.

gą b ram kę. S ta* 2:1 n ie  u-lega zm’am e 
do przerw y,

Jeżeli osta tn ich  20 m in u t przed 
przerw ą up łynęło  pod m ak iem  lek
k iej przew agi Polooi , to znowu pierw 
sze 15 m inu t d rugiej połow y sta ło  pod 
znakiem  lekkiej przew agi KKS. Około 
211-tej m nu ty  gry , Sw icarz p rzerzuca 
p itkę  głow ą ponad  poprzeczkę. D alej 
gra toczy się n« obu polach, jest ona 
b ezbarw na, akcje  n ie  k leją  się ani je-

41-ej m inucie  przedziera się Sw icarz 
zdobyw ając  trzeć ą i o sta tn ią  b ram kę 
dla sw ych barw . Na m inutę  przed koń 
nem gry n astęp u je  rzu t wolmy do P °  
lonii z 15 m etrów . S trzela Białas. Ni
ski, ostry  s trza ł n ie do obrony  tra fia  
w słupek i p iłka w raca z pow rotem  na 
boisko. Po chw ili m ecz się kończy.

Zaw ody prow adził sprężyście >»ż 
O lew ski z
II — Polonia II 1:0.

Przyszłość lekkoatlety ',) slaleanej
tu rękach Sjjreny, SitS i Legii

M istrz o s tw a  ju n io ró w  o k rę g u  w a r -  i w  da l — 52«, w  zwyż. — 160 i d ru g ie  
sz a w sk leg e  zg ro m ad z iły  n a  S ta d io n ie ; m ie jsce  w  f in a le  b ieg u  n a  100 m ,
W ?  n ie lic z n ą  g ru p ę  n a jm ło d sz y ch  e n 
tu z ja s tó w  „ k ró lo w ej sp o rtu " . ITdałat 
w  z aw o d a c h  w zięło  ofc. OT zaw oA ał- 
ezek  i z aw o d n ik ó w , ta k  s to w a rz y w o - 
n y c h  ja k  i „d z ik ich "

Z  o s ią g n ię ty ch  w y n ik ó w  n a  u w a 
gę z a s łu g u je  cżas 4:23,2 S ty czy ń sk ie

p a re g ry w a ją c  0  p ie rś  z  K o z łow sk im  
(fcegia) w  Je d n a k o w y m  czasie  12,4 s. 
T e n  ch op ieo  w a r t  je s t  tego, by  z ao p ie  
k o w a ł się  n im  ja k iś  k lu b  w a rsz aw sk i.

W śró d  d z ie w c zą t b e z k o n k u re n c y j
n y m i b y ły  t rz y  m ło d z iu tk ie  z a w o d n i
czki S K S -u  F u d z ie ń sk a , P o k o ra  1 T a

go (SK S) w  b ieg u  na  1500 m , k tó ry  ra s iew icz , k tó ry c h  o s ta tn ia  zn a ła- 
je s t  n a  p o z io m ie  p rz e d w o je n n y m  o ra z  z ła  s ię  w  P ie rw sz e j t ró jc e  w szy s tk ic h
w y n ik i w  d y sk u  T y lla  (S y ren a) 
45,55 i o szczep ie  A d a m sk ieg o  — 40,20.

  —  .Z u p e łn ie  n iez łe  w y n ik i o s ią g n ą ł ta k -
Krakowa” PrTedm ecz KKS iż* Ż u k o w sk i (n ies to w arzy szo n y ), zdo - 

(Ltn) b y w a ją c  m is trz o s tw a  w  sk o k a c h :

Raid motocyklowy ONITUR „Okęcie
zaliczony do mistrzostw Polski w kl. II

/ /

sp o w o d u je  w y k lu c z e n ie  z  ra id u . K a -  , 
r a  to  d o tk liw a , gdy  w eźm ie  się  p o d |a> 
u w a g ę  lic zn e  i c en n e  n a g ro d y  p rzy  
g o to w an e  p rzez  o rg a n iz a to ró w .

Otóż wszyscy zawodnicy, którzy u-

S e ria  o g ó ln o p o lsk ich  im p re z  m o - szyny , to  dop u szczo n e  do s ta r tu  bę-1 P rz y  tego  ro d z a ju  o rg a n iz a c ji  z a -  
to cy k lo w y c h  o rg a n iz o w a n y ch  p rzez  ’ d ą  m o to c y k le  w sze lk ic h  k la s  1 k a te -  ; w o d n icy  n ie  m o g ą  p o m y lić  d ro g i, 10 , 145 
S e k c ję  M o to cy k lo w ą  K S  OM  T U R g o r i i ,  z a re je s tro w a n e  i , d o p u szczone  też  k a żd e  je j  sk ró c en ie  czy z m y le n ie -

O k ęc ie "  z aczy n a  się  II-g im  po w o j-  p rzez  w ła śc iw e  w ła d ze  do k u rs o w a 
n a  „ R a ia sm  M o to cy k lo w y m  „O k ęc ie" , n ia  po  d ro g a ch  p u b liczn y ch , 
p o d  p ro te k to ra te m  m in . O só b k i-M o -j W arto  n a  m a rg in e s ie  dodać, że or- 
ra w sk ieg o . 1 g a n iz a c ja  teg o  ra id u  je s t  ja k  zw y k le

R a id , k tó ry  od b ęd zie  się  w  p rzy sz łą  1 w zo ro w a . K ie ro w n ic tw o  „ O k ęc ia"  z 
n ied z ie lę , t. j. 6 l ip c a  b r., zaliczony  0b . T ry c h e m  n a  czele  z r  o b ło  w szy  s t - , k o ń c z ą - ra id  bez p u n k tó w  k a rn y c h ,
z o s ta ł  do m o to c y k lo w y c h  M is trz o s tw  ko, ab y  z aw o d n icy  b y li d o sk o n a le  ■ o trz y m a ją  z ło te  m ed a le , do 20 p k t.
P o lsk i w  k l. I I .  z o r ie n to w a n i w  w a ru n k a c h  zaw o d ó w , i k a rn y c h  — s re b rn e , do  50 p k t. —

Z aw o d y  pow y ższe  sk ła d a ją  się  z  S p e c ja ln ie  w y d a n a  d o k ła d n a  m a p k a  , b rązo w e . D la  K lu b u , k tó re g o  zaw o d - 
ja z d y  o k rę żn e j n a  t r a s ie  — O k ęc ie  J t r a s y  z  w y k a ze m  n a z w  m ie jsc o w o - {n icy  zd o b ęd ą  n a jw ię k sz ą  ilo ść  z ło - 
( s ta r t  i m eta ), P ru szk ó w , M szczonów , j ści, p rzez  k tó re  w  k o le jn o śc i m u szą  ty c h  m ed a li (p rz y n a jm n ie j 3) nag ro - 
E ia ła  R a w sk a , G ró jec , W ark a . G ó - ! p rz e je c h a ć  zaw o d n ic y  in fo rm u je  do- d ę  u fu n d o w a ł M in is te r  A dm . P u b l i -
r a  K a lw a r ia , P ia se cz n o  do O k ęcia  (w  | k ład n ie . gdzie  są  p u n k ty  k o n tro ln e  i ! cznej tow . O só b k a-M o raw sk i. P Z M  o - j S z ta fe ta  4x100 m : 1) L eg ia  — 49,5, 
su m ie  201 km . w  ty m  60 k m . jazd y  j p rz e ja z d u  o ra z  k tó re  o d c in k i tr a s y  f ia ro w a ł n a g ro d ę  d la  k lu b u , k tó re g o  ; 2) S K S  I —  51,4. 
te re n o w e j) , o ra z  z d w ó ch  p ró b : s z y b , p ro w a d z ą  p rzez  te re n . P o za  ty m  t r a -

k o n k u re n c ji .  P o  d łu ższy m  czasie n a u  
k i i pracy ,, o ra z  p rz y  o d p o w ie d n im  
k ie ro w n ic tw ie  z d z ie w c zą t ty ch  sp o r t  
le k k o a tle ty c z n y  m oże m leć  p o c iechę .

W y n ik i te c h n icz n e : chłopcy —
100 m : 1) K o z ło w sk i (L egia) — 12,4,
2) Ż u k o w sk i (n ies to w .) — 12,4, 2) Par 
de  (L egia) I—  12.3.

1500 ni i)  Si v czyńsk i (SK S) — 
4:23,2, 2) . M oszn lak  (n iestow .) —
4:25,0, 3) K Janr :sk  (S y ren a) —  5:07,9.

S k o k  w  jzwyż: 1) Ż u k o w sk i (n ie -
sto w a rz y sz b n  •) — 160, 2) A d a m sk i 
(SK S) — 1|50, 3) C z u p ry n a  (SK S) —

i ł
S k o k  w  (iial: 1) Ż u k o w sk i (n iestow .)

—  -  -  -  -  -  • 5 1 8 i

3) A d a m sk i (SK S)— 512.
K u la  (4 j kg): 1) P a rd e  (L egia) — 

13.40, 2) A d a m sk i (SK S) —  12,77, 3) 
T y li  (S y re n a )  — 12.55.

D y sk  (1 ?k g ): i )  T y il  (S y ren a) —  
45,55, 2) :A d a m sk i (SK S) — 33,96,
3) K o w a lsk i (S y ren a) — 30,86.

O szczep (500 g): 1) A d am sk i (SKS) 
— 40,20, 2) T y li (S y ren a) — 31,65, 
3) K o z ło w sk i (Leg.) — 30,80.

państw ow ej najw iększą sen sacją  by
ła  robo tn icza  d rużyna  k o p a lń 1 Ry 
m er, k tó ra  poko n a ła  AKS 2:1 (1:0). 
Mecz był ba rd zo  ciekaw y i obfitow ał 
w szereg em ocji. Gra toczyła się pod 
znakiem  przew agi Ryrnera, dop iero  w 
o sta tn ich  15 m inutach  AKS doszedł do 
głosu i w tym  okresie  Pytel zdobył 
jed y n ą  b ram k ę  dla AKS-u. Dia Ry- 
m era  b ram k ę  zdobyli Ł uska i D yba
ła  W idzów  10.000, a w śród nich  sze
ściu członków  z Z arządu  PZPN.

SOSNOW IEC. RKU (Sosnowiec) 
G rochów 4:3 (0:3).

KRAKÓW . G arb arn ia  — Tęcza 2:0 
(2:0). B ram ki dla G arb arn i zdobyli Ra 
koczy i Ignaczak. W isła  — Szom bier
ki 7:0 (5:0).

CZĘSTOCHOW A. Skra  — Ognisko 
6:2 (3:2).

LUBLIN. L u b lin ianka  — WMKS 3:1 
(2 :1).

OLSZTYN. KKS (Olsztyn) — Czu
waj 1:1 (0:1).

RADOM' R adom iak  — Orzeł
(0 :1).

i

Praga-Katowice 6:2
K A TO W IC E . Mecz tenisow y P ra 

ga —  K atow ice zakończy ł się  zw ycię
stw em  tenisistów  czeskich  6:2.

W y n ik i techniczne: 
gry po-j edyncze panów : K oóczak 

V rba  6:1, 6:2, Zafera/daki — B ra tek  
6:0, 7:5. M atous —  C hytrow ski 6:2,
6:4, Z abradnki —  K ończak 6:4, 5:7,
2:6, V rba —  B ra tek  7:5, 2:6, 6:1;

gra podw ójna: Zabnad^ki, M atous 
P o p ła w sk ą  .6.A 6;Qj v , ,  .

B ra tek , K ońozak « * .  7:5 i ^y fclikova, ^K A TO W IC E. W razhach w czoraj 
M atous — P op ław ska , B ra tek  6:2, 6:1 SZyCh rozgryw ek o  w ejście do klasy

Wyścig kajakowy
w y p a ł  R.K.S. Marymont

W  ram ach  „Św ięta M orza 1 odbył się 
w czoraj w W arszaw ie  na  W iśle zo rg a
n izow any przez R K S M arym ont wyścig 
ka jakow y  na dy stan sie  ts A  km . S ta r to 
w ało  15 obsad, z  ozogo 14 bieg ukoń
czyło.

I m iejsce zdoby ła  dw ójka  P as erb  —
K am iński IS K ?) w czasie 21,20 min-,

II m iejsce G órsk i —  M ajd a  (M ary- 
mocit) 22.02 min.,

II I  m iejsce R aczyński —  Śleszyokł 
(M arym ont) 23 min.

W  p u n k tac ji druiynoiw ej I m iejsce 
z a ją ł  M arym ont (83 p u n k ty ), II  mi®)' 
e c ę  SK P (15 punktów ), I I I  KW  W isła  

punktów-) i IV SK S (9 punktów ).

kilku zdaniach
ody sp o rto w e  k o le ja rzy . W

ch 5—6 lipca odbędą się w Prusz- 
m istrzostw a o-kręgii w arszaw sk ie  

iw . Zaw. K olejarzy , k tó re  obejm ą 
[a tle ty k ę , s ia tków kę, koszyków kę,

I n o żną  k o larstw o . M istrzostw a 
In a  celu w yłonienie rep rezen tac ji 
I rzy  w arszaw skich  na III ogólno.

m istrżostw a sportow e koleją 
Jó re  odbędą się w dn  ach 15 — 

pnia w P ozn an iu . ,
^ a w c zn y  tu rn ie j  piilkt ręcznej 

ię  p rzech o d n ią  po lsk iej YMCA 
aie się w d n iu  1 lipca. T u r

n ie j dostępny jes t d la  k lubów  sto w a
rzyszonych  oraz  d la  zespołów  „dzi 
k-ch“ .

W arszawa —- Słowacja w boksie.
Podczas pobytu  p rzedstaw icieli bokser, 
skiego zw iązku Słowacji w W arszaw ie, 
zaw arto  um owę na rozegran  e dwu me 
czów , a m ianow icie  31 sie rp n ia  W ar
szaw a — B ratysław a w B ratysław ie  i 
2 w rześn  a W arszaw a — Słow acja w 
Z ln ie .

„D ziki" tu rn ie j pllllanski w L ubli
nie. „Życie L ubelsk e“ zorganizow ało 
tu rn ie j piłki nożnej dla „dzikich  d iu  
jy n “ , k tó ry ch  uczestnicy n e p rzek ro  
czyli 18 lat życia. W ciągu czterech 
dn i w płynęło 32 zgłoszenia obejm ujące 
około 500 chłopców .

Mc—z p iłkarsk i w porze n»cncj. Czę 
stoch ow sk a  V ik toria  organ izu je w na j 
bliószTch dniach  w zorem  zagranicy 
ir.ecj p iłk arsk i w porze nocnej. Do o. 
śiv etłen ia  boiska użyte będą silne re 
flek  tory, a do gry d w ie p iłk i, jedna w 
kolorze b ia lvm . druga w jask raw ,, nie 
b ieskun . P rzeciw ń  kiern V iktor'i b ę
dzie jedna z drużyn Śląsk cli.

M aić? 5 zn aid er przenosi sic dn V\ar 
sżawyi Jeden s najlepszych  sędziów 
D ekarskich  w Polsce mjr. Sznajder  
p rse n o ii się do Vv arsoaw y, gdzie obej- 

owisUic w PU W F-ie,

w  M a g d a le n c e  n a ) sa  b ęd z ie  z n a k o w a n a  
tra s ie  1 km ., p rzy  czym  czas p ró b y  I w sk az y w a n a , 
zaliczo n y  zo stan ie  do czasu  ja z d y  o -  { -
k rę ż n e j  i p ró b a  z ry w u  i h a m o w a n ia ]  
po  p rz y ja źd z ie  n a  m etę .

Do u d z ia łu  w  R a id z ie  d o p u szczen i 
są  zaw o d n ic y  p o s ia d a jąc y  licen c je  
P Z M  n a  ro k  1947 k la sy  I I I ,  k la sy  IR ,
I I  F. o ra z  zesp o ły  k lu b o w e , k tó re  m u  
szą  sk ła d a ć  s ię  z 3 -ch  m o to cy k li d o 
w o ln e j k a te g o rii .  J e ś li  chodzi o m a -

s trz a łk a m i i

Rym er p o k o n a ł AKS
S ensacy jny  mynik* m eczu  w  Katomicach

ŚW IDNICA. Polorfia — MotUr M
10:0).

TORUŃ P om o rzan in  — ZZK (Ka- 
lowice) 2:2 (1:1).

Staniszewski pokonany
UJ Kra komie

KRAKÓW (lei. wł.) W rozegranych 
zaw odach . lekkoatle tycznych  m iędzy 
w icem istrzem  Polsk i Syreną a k ra 
kow ską W isłą, zw ycięstw o odniosła 
W  sła różnicą jednego  punk tu , a  m ia 
now icie 101:100. W zaw odach tych 
m łody lekkoatle ta  W isły W id er.ski po 
konał Staniszew skiego (Syrena) w bie 
gu n a  1500 m. w czas e 4.08,8.

Warszawa zdobyła 
„Błękitną wstęgę 
Bałtyku"

GDANSK. Dwudniowy wielki tur 
niej pięściarski o  ..B łękitną wstęgę 
Hi>ł*yku“ przyniósł zw ycięstw o w 
w ogólnej punktacji reprezentacji 
W arszawy —■ 24 pkt. przed Gdań
skiem  — 19 pkt,. łąpdzią 18 pkt. 
I Śląskiem 17 pkt.

Tytuły indywidualnych mistrzów  
turnieju zdobyli:

W wadze muszej: Bazarnik (Śl.). 
w koguciej Grzywocz (Śl.), w piór
kowej Sieradzan (W ), w lekkiej Ko 
rauda (W .), w pólśrednlej Chyehło 
(W ybrzeże), w średniej Kolczyński 
(W'.), w półciężkiej Nowarra (Śl.) i 
w ciężkiej Niewadził (Łódź).

W czasie watki w wadze piórko
wej W ożniakłew icz (Łódź) wywołał 
skandal, m ianowicie zdyskw alifiko
wany przez sędziego Derdę, chwycił 
go w pół i przerzucił przez linę na 
widownię. Niespotykany ten w y
bryk będzie surow o ukarany.

n a jw ię k sz a  ilość z aw o d n ik ó w  u k o ń -  j D z iew c z ę ta : 60 m : l)R u d z ie ń sk a
czy  r a id  w  czasie  re g u la m in o w y m , a (SK S) — 9,0 sek . 2) P o k o ra  (SK S) —
W arsz a w sk i O ZM  d a je  n a g ro d ę  d la  
z w y c ię sk ieg o  zespołu . To n ie  w sz y s t
ko , bo  p ie rw si zaw o d n ic y  w  p o szcze
g ó ln y ch  k la sa c h  m aszy n  też  m a ją  na  
g ro d y , n ie  licząc  ca łeg o  sze reg u  n a -  

Ig ró d  h o n o ro w y ch .
N ic  też  d z iw nego , że w  ta k ic h  w a 

ru n k a c h  k ie ro w n ic tw o  ra id u  spo- 
I d z iew a  się  licznego  u d z ia łu  w szy s t
k ic h  czo łow ych  m o to c y k lis tó w  z c a 
łego k ra ju .  (W ). ł

9,2. 3) T a ra s ie w ic z  (SK S) —  9,3.
S k o k  w  zw yż: 1) T a ra s ie w ic z  —  

120, 2) P o k o ra  — 115.
S k o k  w  d a l:  1) P o k o ra  — 446. 2) 

~ ’-ieńska — 427, 3) T a ra s ie w ic z  —  
398. §

u la : l )  L ew an d o w sk a  (SK S) —  
6.73, 2) T a ra s ie w ic z  — 6.32, 3) P a rs z -  
niak (SKS) ~- 6,30.

S z ta fe ta  4x100 m : S K S  — 65 sek .
(W).

Napierała wygrał wyścig 'jo Morza"
zdoby ł  ty tu ł  m istrza  Polar na rok 1947
SZCZECIN. Wyścig „Do Morza" o 

ty tu ł mistrza Polski rozpoczął się w 
Kołobrzegu. Wyścig odbywał się w 
czasie tropikalnego upału. Po bardzo 
emocjonującym przebiegu ’ zwyciężył 
N apierała (W arszawa), który zdołał 
na ostatnim etapie S tarogard — Szcze
cin dojść do czołówki składającej się 
z Wiśniewskiego, W ójcika i Siemiń
skiego i w rezultacie w padł perwszy 
na tor kolarski w Szczecinie, wygry
wając pewnie o kilkadziesiąt metrów 
przed Wójcikiem i Bańskim. Ten ostat- 
n 1 sta ł się prawdziwą rew elacją wyści- 

| gu i w  dużej mierze jego koleżeńskiej 
i e idz ie  N apierała zawdzięcza swój 
piękny sukces. Na czwartym miejscu

H arce rze -lek k o a tlec i
osiągają dobre ujyniki

BYDGOSZCZ (tel. wł.) R ozegrane w 
j Bydgoszczy zaw ody lekkoatle tyczne  o 

5:0 (m istrzostw o Z w iązku H arcerstw a P o l
skiego zgTomadz ły n a  s ta rc ie  330 zą- 

GDANSK. C racovia — G edania 6:0 w odników  z 11 Chorągw i. Z osiągnję
(3:0).

AKS MISTRZEM POLSKI 
W  SZCZYPIORNIAKU MĘSKIM

PO Z N A Ń . D ziś u k o ń c z o n o  tu  ro z  
g ry w k i  o  t y tu ł  m is t r z a  P o ls k i  w  

. .  „ , , „ sz c z v o io n n ia k u  m ę s k im . Z d o b y ł go
biegu na 400 m. czas 51,6 sok. uzysk . ^H ac  b y łe g o  m is t r z a  P o lsk i
ny przez B ubla (HKS Bydgoszcz) i w j ^ g  ( p o a n a ń )  7 :5  (5 :3 ) . W  s p o tk a  
b egu n a  1500 m .: 4 m. 19,8 sęk. uzy n iu  0  t rz e c ie  i  c z w a r te  m ie js c e  k a -  
sk an y  przez N ow aka (HKS Bydgoszcz), to w ic k a  „ P o g o ń "  p o k o n a ła  n ie z b y t 
W  sztafećie 4 x 100 d ru ży n a  HKS 'z a s łu ż e n ie  z e sp ó ł p o z n a ń s k ie j  „ W a r

tyęh w yników  ną uw agę zasługu ją  w Bydgoszcz uzyskała  dobry  czas 44,03. ty  1 0 .9  (5 .7 ) .

Błyskawiczny

Dublin zimnym
przegląd sezonu bokserskiego

tuszem na rozpalone głowy
C zw órm eczem  bałtyck im  zakończy ł 

się  w łaściw ie tak  bogaty  i długi w tym  
ro k u  sezon boksersk i. Rzućm y okiem  
wstecz i z róbm y w b łyskaw icznym  
tem pie k ró tk i p rzeg ląd  w ydarzeń . Je -  
dziem y we w rześniu  n a  m istrzostw a 
słow iańsk ie  do Pragi P cnosim y kilka 
n ieoczekiw anych porażek , zajm ujem y 
trzecie m iejsce, m arząc  w skry tości 
ducha o  pierw szym . Z aczynam y po ci
chu szeptać, że jes‘ źle, ale n ie m am y 
jeszcze odw agi p rzyznać się do  tego 
o tw arcie. N iepow odzenia tłum aczym y 
złym sędziow aniem , ale  nie sp o strze 
gam y, że nasi p ięściarze  nie m ają  d o 
sta tecznej kondycji fizycznej. Nie w ł

a a  * ,  a v i  r  » l i n e j  m im o sta ran n eg o  przygo tow an iaN au k a  n ie  m o ż e  p o jsc  w  las 
Trzeba rozpocząć racjonalne szkolenie
łe p ięściarstw o znalazło  się pod h a 
słem rozgryw ek o  m istrzostw o d ru ży 
now e Polski Była to w ielka gra. k tó 
ra n iew ątpliw ie  p rzyniosła  polskiem u 
p ięściąrstw u pożytek. W ielu zaw odn i
ków n a b ra ło  ru ty n y  ringow ej w n ie
zw ykle zażartych  b o jach . K luby m u 
siały ćwiczyć zaw odników  wagi cięż
kiej. aby m ieć pełne ósem ki.

Oczyw iście m istrzostw a drużynow p
dzim y, że w d ru ży n ie  n a rodow ej są były w tym  roku  rozgryw ane złym sv- 
już „skończen i" (Koziołekl — czy je
szcze „nie zaczęci" jak  Leozkowski.

Im ponu ją  nam  bokserzy  radzieccy, 
k tó ry ch  oglądam y po raz pierw szy, 
p o d o b a ją  się nam  Czechosłow acy, tv 
k tó rych  już w idzim y pow ażnego kon
kuren ta . N ajw iększą n iespodziankę 
jednak rob ią  M ngosłońianie, k tó rych  
p ięściarstw o  przed  w ojną w ogóle nie 
w chodziło  w rachubę w k o n kurencji 
europejsk iej.

K rótko m ówiąc, dosta liśm y w P r a 
dze w skórę, ale w łaściw ie nie wy- 
ciągpęljśjny żadnych  pow ażniejszych 
w n io sk ó w ,,aby popraw ić  sy tpację

P ow racam y dc k ra ju .. W kró tce  ca-

stem em  i m iały rów nież swe słabe 
strony  — jak chociażby zbytnie p rze
m ęczenie zaw odników . Zm iana syste
mu tych rozgryw ek stanow i w łaści
wie oddzielny tem at, k tó ry  na leża ło 
by p rzedyskutow ać na łam ach prasy, 

Ale pow róćm y do meczów m iędzy
narodow ych, k tóre są jakby m ie rn i
kiem stanu  sportu  pięściarskiego. B i
jemy C zechosłow ację 12:4. .1 Z ach ły
snęliśm y się tym  zw ycięstw em , abso 
lu tn ie  nie odzw ierc ied la jącym  układu 
sił pom iędzy boksem  czeskim  a p o l
skim.

Znów sp ec ja liśc i biją w dzw on a ia r  
m »w v i p rzestrzeg a ją  nie m acie k o n 

dycji fizycznej. Macie fa ta ln ie  słabe 
pu nk ty  w drużynie!

W ygryw am y mecz ze Szw ecją t0:6. 
Spodziew aliśm y się łatw ego zw ycię
stw a. a tym czasem  m usim y bardzo 
ciężko na n ie  p racow ać. Jeden  z n a 
szych pew niaków  O lęjn jk  p o tk n ą ł się 
n iespodziew anie . W  w adze lekk ie j o b 
nażam y fa ta ln ą  lukę. K apitan  zw iąz
kowy częstu je  nas G orączniakiem  i 
k o m p ro m itu je  się w raz z tym  zaw od
nikiem .

W ów czas to po raz pierw szy p a 
d a ją  już śm iałe g łc iy : „Nie m am y cze
go szukać w D ublin ie '’. Ale PZB szu
ka. Ciągle nie m oże pogodzić się z 
m yślą, że złoty okres p ięściarstw a poi 
skiego m inął P7.B pow ażnie liczy na 
sukcesy, liczy naw et na fuksów , że 
ten czy drugi jakkolw iek jest słab iu t
ki, ale m oże przy szczęśliw ym  lo so 
w aniu  przysporzy  chociażby  punkcik

W D ublinie ponosim y klęskę. Prze- 
•srywać nie je s t w stydem  ale m yśm y 
w D ublinie p rzeg ra li źle —- to zn a 
czy n ie  pokazaliśm y nic Chłopcy m e 
walczyli am bitn ie , a k ondyęji fizycz-

zupełnie n ie w ykazali.
Ale w D ublin ie nauczy liśm y się 

wiele. P rzekonaliśm y  się, że now oczes 
ny boks o b ra ł już w E u rop ie  pew ną 
drogę. Nasi zagran iczn i k o n kurenci 
p o tra f ią  walczyć techniczn ie , ale  gdy 
p rzy jd z ie  p o trzeba  u m ie ją  zadać sil
ny decydu jący  cios.. Prz -konaliśm y 
się. że na ringu ni» m ożna  tańczyć, 
bad ać  p rzeciw nika o b skak tw ać  go ze 
w szystk ich  s tro n , aie  że trzeba  bokso 
wać od początkow ego do końcow ego 
gongu. A tem po w zm acnia sie »  trze 
ciej rundzie , a nie osłabia  go s:e jak  
to  u nas bywa. N adto bokserzy  z ag ra 
niczni są przede w szystkim  niebez
pieczni w pó ldystansie , wów czas gdy 
dla naszych p ięściarzy  szczytem  m a
rzeń jest rozw iązanie  walki na d y 
stans i a tak o w an ie  szerokim i repam i.

N auka n ie m oże pójść w las. Mu
sim y rozpocząć rac jo n aln e  szkolenie. 
T ylko szkoda, że m am y tak m ało t r e 
nerów Kto wie czy VVOZB nie m iał 
racji, zarzuca jąc  na W a'oyrn  Zgro
m adzeniu  w P oznaniu  iż do Dublina, 
w ysłano  aż dwu ••dziów i wiele osób

u rzędow ych"  ’ zam iast obok -Szta
ma p o słać  jeszcze  jednego  trenera.

R G

u p ] a  r V

p r z e  - 
fi-zew ki.

ię Siem iński. Po d łuższej 
szósty  p rzyby ł P ie tra -

( T E A T R Y )
P o n ied z ia ł-k  -  godz. 18 „W itk i i owce'* 
W torek — g< dz. 18 „W lik i i ow cę ,  
środ a — ?odz. 18 „W ilk i i ow ce , 
C zwartek — godz. 1 8 ,,O resteja  .
P iątek — godz. 18 „W ilk i i ow ce , 
Sobota -  g=dz. 18 „O reateja .
N iedziela  —■ godz. 18 „W ilk i 1 ow ce 4 
TEA TB ROZMAITOŚCI tu l M arszał

k ow sk a): go" . 18 „ W eso łe  kum oszki z  
W indsoru’ .

T EA T B  M t 1-rZ N T  D. W. P  (u l. K ró
lew ska 11:1 Pocą godz. 19 — „ ż o tn ier j  
królow ej M adagaskaru” .

T K A Tk >1.1 i.V  (M arszałkow ska 81),
godz. 18 03 „W ie le  hałasu o  olc' .

TKAXH PO W SZ EC H N I (Z am ojsk iego  
20): g o d l. 18 „Pigrraailcn” .

T EA TB ..JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska  
89); godz 118 „T rasa” .

„T EA T K  O"! Et I W AJtSZAW T” (S tu d io  
Karowa 'O ’ godz 12.30 (w dni pow
szedn ie * >. -w enie zam knięte dla szkół
1 in sty ti K w iat am etystu"  w g ba-
śni b  < --3 I „

p r a s :- I t  I B  B E W rt (Z ygm u ntow -  
ik a  8) . aw a-B te lan y” . P oczątek
godz. 1 ;

TEAT : •M’ElHA*’ (n i Szw edzka) —
(W  lip . ■ - ■ e n ieczy n n y ). __

W OŁs :• A I l< KEM II (W olska 8 ):
w ystaw  J e n n ie  weaota rew ię „C w a
ga star Początek godz 17 1 19.

TEA'i O. „ST U D IO ” (K a ro w a ):
PasaZf . 1  bagażu” . Pocz. godz. 18 80. 

W ponie'i alki — n ieczynny.
TF.ATK „r.U L IW E R ” (ul K rólew ska  

18). , Gc'gorek’ w sob oty  t n iedziele . P o -  
p-zątek dz 15. (W inne dn) przed st. 
-arnkniętc. d la  szk ół — o endz 12 30) 
„ŚW IT , 07' SN 1 NOC” W TEATRZE  

STU D IO ”
P rzez  1A fię i — od 3 — U  lipca rb. grać  

będzie t- M. O. „ S tu d io” znaną kom e
dię N iceod n iego : „ ś w it . dzień i noc” 
z udzia em a rty stó w  scen  krakow skich  • J, 
K a lisze ,v sk ieg o  i  N . K am asińsk iej.e n s a p

„POLONTA” (M arszałkow ska *6)
nada w dó lin ie” . Godz. 14 J* 

„A TLA N TIC”  'C hm ielna 33) „P rzygody  
N asred : nr baśń w schodnia.

„ P A L L A D f t M  "(Z to ta  7< 9) P io r r  I  
(ser ia  II) . Godz, 14. 16- 18, 20.

„STYLOW Y”  (M arazątkOwsk*) 
czycielka sie  baw i” . Godz 13. t5 .( 13 

i.TEC/IA” (Suzina 4) „Synow ie od go-

dZ,1. S Y R E N  A ” (P raga. In żyn iersk a  12):
.Bialy k ial” .

GU l
6.00 Sy 

ny: 6,.'10 
porań 
Stresz4>.(
A ud d5 
1.3.10 M ■ 
neczna 
p .t. ..O 
15.40 
m a n a - 16/
•ii pol-kt*
.L u tn ia ’

y ilk iE E H . 1 LIPCA 
W am xawa I

ł czasu; 6,lft Dziennik nora^.- 
• uzyka poranna; 7,15 W iz  i  

ftj Wykł. dla nauczycieli; 12,05 
ci -V ad. dzi^n. porsn  12*^5 

13,35 Recital akrzypc. ; 
.•ifra obiadL; 15.00 Muzyks t&-
15 p 0  A u d . d la  d z ie c i m ło d sz -  
7^r^>ni która laka kochała' . 

rjo-; Brahniais w yk . J. Hot-

nem ; 
orofci 
19,05 
prżrer? 
13.09 
wiadra 
dsied 
ka k^-:

Drtermfk poooł. 16 20 pi< 
w wyk. Chóru T c t .  Apiew. 
ł ;10 ,.Syrena przed  

17. ,15 Poradnik .iezyknw^ iv  oprsj. 
er? W itolda D c r o i z e ^ k i ^ o ;

Dwór lloniU śzk: W
a . .Dn-:s a ud Utar, s. Krakowa;

• kr.ik wiecz , 30.04 D. c. &z
- . F sportow e 21 52

i komunikaty
05-ralnA.

Program
23,29 3Iu*y-


